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Min. Strauss dgży do likwidacji

niewygodnego organu prasowego

Akcja bańskich władz

przeciwko „Der Spiegel"
nawrotem

do hitlerowskich metod
BONN

W Bonn i całych Niem­
czech zachodnich panuje na­
dal duże poruszenie w

związku z aferą rozpętaną
wokół hamburskiego tygod­
nika ■„Spiegel”.

Zachodnióniemiecki mini-'
ster spraw wewnętrznych
Hoecherl wypowiedział się
we wtorek za wprowadzeniem
w NRF oficjalnej cenzury
wszelkich publikacji, w celu
„zapobieżenia naruszaniu ta­
jemnicy wojskowej i intere­
sów bezpieczeństwa kraju.
Hoecherl oświadczył, że do­
chodzenie w sprawie tygod­
nika „Spiegel” powinno zo­
stać zakończone w możliwie
jak najkrótszym czasie.

Pomieszczenia redakcyjne są
nadal opieczętowane i obstawio­
ne przez policję, podobnie jak
cały hamburski dom prasy, w

którym mieści się redakcja tego
tygodnika.

Zespół redakcyjny „Spiegla”
korzystając z gościny kilku miej­
scowych dzienników, przygotowu­

je w ich lokalach redakcyjnych
do następnego numeru pisma
wielki artykuł na temat akcji po­
licyjnej podjętej przeciwko ty­
godnikowi.

Prasa wyraża coraz powszech­
niej pogląd, że wypadek ,.Spie­
gla” wskrzesza w pamięci najbar­
dziej ponure metody stosowane

w hitlerowskich Niemczech.

□□□□□□□□□□□□□□□□□a
Lech, Czech i Rus

osiedlili
w Szczecinie...

Z nowo wydanej książki te­
lefonicznej dla woj. szczeciń­
skiego dowiadujemy się, że

legendarni bracia — Lech,
Czech i Rus mieszkają obec­
nie w Szczecinie. Nie tylko
zresztą oni. . Żyje tu i pracu­
je wielu innych jeszcze ludzi
o sławnych, historycznych
nazwiskach, np.: Jagiełło, Ko­
pernik i Zawisza, lub Hen­
ryk Dąbrowski; -czy też Hen­
ryk Sienkiewicz. Można też w

książce spotkać nazwiska bi­
blijne jak Samson, jest też
Prorok a nawet bóg egipski —

Amon,
Oczywiście — Kowalskich

jest najwięcej — 36, Nowa­
ków — 34, Wiśniewskich i
Zielińskich po 32, a Kamiń-
«kich — 30.

Przeciwko akcji policyjnej za-

protestował w Bremie zarząd
krajowy międzynarodowej orga­
nizacji przeciwników służby woj­
skowej, który domaga się na­
tychmiastowego urlopowania mi­
nistra obrony Straussa do czasu

wyjaśnienia kulis tej akcji oraz

powołania komisji Bundestagu,
która by zajęła się zbadaniem

przeszłości politycznej wszyst­
kich sędziów, prokuratorów i u-

rzędników policji, odpowiedzial­
nych ża to nadużycie władzy.

Prezydium SPD wystąpiło z

wnioskiem o natychmiastowe
zwołanie komisji prawnej Bun­
destagu, aby wszyscy odpowie­
dzialni ministrowie i odpowiednie
urzędy udzieliły wyczerpującej
informacji na temat zasięgu i

podstaw prawnych kroków pod­
jętych wobec redakcji „Spiegla”.
Zarzuty wysunięte przeciwko re­
daktorom tygodnika, a zwłaszcza
zarzut • zdrady stanu, muszą być
wyświetlone do końca.

*

Wszystko wskazuje na to, że
minister Strauss był na tyle o-

strożny, by nie firmować akcji
represyjnej przeciwko redakcji
,,Spiegla”. Prasa zachodnlonie-
miecka powołując się na koła
dobrze poinformowane twierdzi,
że ze- skargą prywatną wystąpił
prof. dr Friedrich August baron
von der Heydte z Wuerzburga
który jako oficer rezerwy odby­
wa obecnie ćwiczenia. W okresie

drugiej wojny światowej Heydte
był oficerem skoczków spadochro­
nowych i otrzymał jedno z naj­
wyższych odznaczeń hitlerowskich

krzyż żelazny z liśćmi dębowymi
i z mieczami.

Na zdjęciu z lewej: funkcjo­
nariusz policji kryminalnej z

zarekwirowanymi materiała­
mi odprowadza do aresztu
kierownika bońskiego oddzia­
łu „Spiegel” — Dietricha Ja-
ensa. Na prawo — policjanci
na warcie przed zapieczętowa­
nym wejściem do redakcji

„Spiegla” w Hamburgu.

Rzgssnak 01Z:

Dyskusje U Thanti
z przeistawieielami rz^liitiiljy
są bardzo pożyteczne
Przebywający w Hawanie z dwudniową wizytą p. o.

sekretarza generalnego ONZ, U Thant orbyi wczor j
pierwszą rozmowę z przedstawicielami rządu kubańskie­
go w Hawanie.

Rok 1963
30 bm. wieczorem przedsta­

wiciel prasowy U Thanta o-

publikował w siedzibie ONZ
w Nowym Jorku komunikat
otrzymany z Hawany:

„Pierwsze rozmowy między
p. o. sekretarzem generalnym
ONZ U Thantem i przedsta­

Z godnie z projektem planu
rozwoju techniki na rok

1963, przemysł maszynowy u-

ruchomić ma w roku przy­
szłym produkcję około 90 ty­
pów ważniejszych maszyn i
urządzeń, przygotować pro­
jekty około 120 nowych kon­
strukcji oraz przeprowadzić
badania ponad 100 ważniej­
szych prototypów.

Bardzo istotną sprawą dla
realizacji tych zadań będzie
unowocześnienie i udoskona­
lenie technologii produkcji.
W tym celu przewiduje się
uruchomienie w podstawo­
wych zakładach przemysłu
maszynowego 40 linii monta­
żu i potokowej obróbki. Pla­
nuje się również, zautomaty­
zowanie i zmechanizowanie
prac spawalniczych i odlew­
niczych.

Plan postępu dla energety­
ki przewiduje przejście na

tprbiny wielkiej mocy przez
instalowanie turbozespołów o

Andre Malraux
na czele nowego

progaullistowskiego
stowarzyszenia

30 bm. zwolennicy de Gani­
łeś rozpoczęli kampanią
przed wyborami do francu­
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego.

W Paryżu odbył się wiec z.

udziałem dwóch tysięcy osób,
zorganizowany prźez nowo u

tworzone „Stowarzyszenie na

rzecz V Republiki". Na czele
tego’ stowarzyszenia, grupują­
cego zwolenn ków de Gaulle’a
stoi minister kultury, Andre
Malraux.

Wybory do Zgromadzenia
Narodowego odbędą się w

dwóch turach — 18 i 25 li­
stopada.

W kołach zbliżonych do Pa­
łacu Elizejskiego mówi się po
referendum, że de Gaulle u-

derzony jest w najwyższym
stopniu spadkiem poparcia,
jakim się uprzednio cieszył

wicielami rządu kubańskie­
go, trwały 2 godziny i 15 mi­
nut. Następne spotkanie zo­
stało zaplanowane na dzień
iutrze5szy Rj. 31 bm.) na go­
dzinę 10:00”.

Rzecznik ONZ oświadczył,
że dyskusje były „bardzo po­
żyteczne”. Dodał on, ze

wszystkie punkty ppruszo le
przez U Thanta w liście ak-

J
utro Kraków będzie
pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże, o-

kresami drobne opady
deszczu lub mżawki.

Mglisto. Wiatr połud­
niowy 2—5 m/sek. Tem­
peratura 7—10 st. C. O-

rientacyjna prognoza na

piątek: większe prze­
jaśnienia.

mocy 100 MW każdy. Około
50 procent przyrostu mocy
pochodzić będzie z-elektrow­
ni pracujących na węglu bru­
natnym. Nowe konstrukcje i
rozwiązania techniczne po­
winny pozwolić na obniżenie
zużycia paliwa w stosunku do
tegorocznego poziomu o oko­
ło 20 gramów na 1 kWh.

W hutnictwie bogaty pro­
gram zamierzeń w dziedzinie
postępu technicznego prze­
widuje m. in. zastosowani
nowych paliw w stalowniach,
rozszerzenie odlewania stali
metodą próżniową.

Wykonanie napiętych w

dziedzinie techniki zadań na

rok 1963 spoczywać będzie
głównie na kadrach inżynie­
ryjno - technicznych fabryk,
hut i zakładów przemysło­
wych.

Ważna jest również sprawa od­
powiedniego wzmocnień a fa­
brycznych zapleczy konstruktor­
skich: prototypowni, stacji prób
itp. Tam należy skierować me

tylko odpowiednie urządzenia,
maszyny i nowoczesne wyposaże­
nie, ale i doświadczoną kadrę
inżynieryjno-techniczną.
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WIO rocznicą urodzin

Ostapa DlnsMega
Z okazji 70 rocznicy uro­

dzin Ostapa Dłuskiego sekre­
tariat Komitetu Centralnego
PZPR wystosował do Jubila­
ta list, w którym czytamy:

Od najmłodszych lat Jako ko-
munista walczycie w rewolucyj­
nym ruchu robotniczym o’ reali­
zację wielkich i szlachetnych ide­
ałów socjalizmu. Z ofiarnością i

zapałem rozwijacie również dzia­
łalność dla zwycięstwa sprawy
pokoju i przyjaźni między na­
rodami, która zyskała Wam po­
wszechne uznanie i szacunek,
przyniosła wysokie wyróżnień e

— międzynarodową nagrodę leni­
nowską „Za utrwalanie pokoju
między narodami”.

W 70 rocznicę Waszych urodzin

przesyłamy Wam najlepsze po­
zdrowienia i życzenia zdrowia,
pomyślności ofaz wielu jeszcze
lat owocnej pracy w szeregach
naszej partii.

ZA SEKRETARIAT KC PZPR
WŁADYSŁAW GOMUŁKA
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stołecznego Grania

zdobył Brązowy Medal
w Paryżu

Na kongresie Międzynaro­
dowej Organizacji Biur Po­
dróży (FIAV), w Meksyku,
jednym z wiceprzewodniczą­
cych FIAV został wybrany
na okres najbliższych 2 lat
Stanisław Mariański — dy­
rektor naczelny „Orbisu”.

Na międzynarodowej wy­
stawie wyposażenia hotelowe­
go w Paryżu, jeden z folde­
rów zgłoszonych na tę wy­
stawę przez Polskie Biuro
Podróży „Orbis”, mianowicie
folder poświęcony warszaw­
skiemu Grand Hotelowi o-

trzmał Brązowy Medal. War­
to dodać, że w tej wystawie
wzięły udział najbardziej re­
nomowane hotele świata.---O---
lO-milihóffe"

Tokio te wody?
Licząca ponad 10 milionów

mieszkańców stolica Japonii stoi
w obliczu groźnej posuchy. Za-

pa-y wody w zbiornikach, z któ­
rych czerpią wodociągi, niepoko­
jąco kurczą się. Przyczyną tego
są niezwykle niskie w ciągu o-

statnich tygodni opady.
Władze zaapelowały o jak naj­

większą oszczędność w gospoda­
rowaniu wodą, gdyż istnieje nie­
bezpieczeństwo całkowitego od­
cięcia dopływu wody do miasta.

ceptującym zaproszenie pre­
miera Castro były dyskuto­
wane na. dzisiejszym spotka­
niu (była to zwłaszcza spr -

wa gwarancji przeciwko a-

gresji ze strony USA oraz

sprawa usunięcia z Kuby „o-
fensywnych” broni — przyp.
red.).

W rozmowach tych brali
udział ze strony kubańskiej:
prezydent Dorticos, premier
Fidel Castro i minister spraw
zagranicznych Rrul Roa. a ze

strony ONZ p. o. sekretarza
generalnego U Thant.

Przebieg rozmów będ’ie
najprawdopodobniej utrzy­
many w tajemnicy, aż do zo­
rientowania się U Thanta o

możliwości sfinalizowania
rozmów między trzema stro­
nami zaangażowanymi w

problemie kubańskim.

Miłość
i wita hnkructwa

skłoniły kidnaperów
do porwania
mb Peugeota

Jak już informowaliśmy —

przed sądem w Wersalu roz­
począł się proces przeciwko
dwem kidnaperom, Rollando­
wi i Larcherowi, którzy w

1960 r. uprowadzili 4-letnie-
go E. Peugeota, wnuka fran­
cuskiego magnata samocho­
dowego.

W pierwszym dniu procesu
Rolland oświadczył, iż potrze­
bował pieniędzy ponieważ
zakochał się w b. „królowej
piękności” Danii, Lise Bodin.

Autorem pomysłu porwania
Erica był Larcher. Rolland za­
znał, że wraz ze swym wspólni­
kiem byli właścicielami przed­
siębiorstwa, do którego 'należały
różnego rodzaju automaty ulicz­
ne. Przedsiębiorstwu temu gro­
ziło bankructwo. Obaj wspólnicy
wybrali ofiarę kidnapingu z fran­
cuskiego „who’s who”.

Sotóelk polski
w »Tlw Gu3rdlaii«
Wtorkowy numer dzienni­

ka „The Guardian” za­
wiera KLstronicowy dodatek,
poświęcony handlowi angiel­
sko-polskiemu. Dodatek o-

twierają wypowiedzi brytyj­
skiego ministra handlu —

Errolla i ministra Trampczyń-
skiego.

Teatr Dramatyczny w Warszawie

przygotowuje wystawienie naj­
nowszej sztuki Durre-zimatta pt.
, Fizycy”. W związku z tym od­
było się spotkanie Fryderyka
Durvenmatta z zespołem aktorów
Teatru Dramatycznego. Na zdję­
ciu: Fryderyk Diirrenmatt (pierw­
szy. z lewej) w rozmowie z akto­
rami i dyr. Janem Swiderskim

(z prawej), reżyserem Ludwikiem
Rcnć (trzeci z lewej) ■i Wandą

k. Łuczycką (druga z prawej).

Dziś, 31 października,
mija osfatni termin skra­
dania głosów na:

„TRAMWAJARZA
NA MATKĘ"

Przypominamy, że na­
grody czekają zarówno na

najlepszych pracowników
MPK, jak i na tych, któ­
rzy wzięli udział w naszym
plebiscycie — trwającym
przez cały miesiąc!
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Stosunek treścią nowej uchwały
2:7

Dwa treściwe
utrwaliły tematykę obrad XV
plenum Centralnej Hady

"Związków Zawodowych. Je­
den mówił o aadaniach Zwią­
zków w rakresie Ochrony
adrowia załóg robotniczych o-

raz o roli przemysłowej służ­
by zdrowia. Drugi ztanowit u-

chwałę w tej samej kwestii.

Minął rok. Siedem milionów
SatrudnionyCh, jest osobiście
zainteresowanych, Jak reali­
zuje się owe bardzo ważne

postanowienia. Pytaliśmy o

to dr med. P. Krasuekiego,
kierownika zespołu ochrony
zdrowia CRZZ. v

— Głównym ehyba utrud­
nieniem w zorganizowaniu
sieci placówek medycyny pra­
cy są... same studia medycz­
ne — mówi dr Krasueki. —- W
naszych akademiach nie wy­
kłada się medycyny przemy­
słowej. Trudno więc, abySmy
posiadali wielu specjalistów s

tej dziedziny. Tymczasem w

ZSRR, rokrocznie ok. 500 ab­
solwentów specjalizuje się w

higienie pracy i medycynie
przemysłowej. Zresztą, na ca­
łym świecie w krajach uprze­
mysłowionych, istnieją jakieś
formy szkolenia lekarzy prze­
mysłowych. Np. na Zachodzie,
każdy student medycyny w

czasie studiów 1 praktyki szpi­
talnej kilkakrotnie styka się
z problematyką patologii za­
wodowej.

Dość powiedzieć, że w ca­
łym kraju posiadamy... dwóch
specjalistów — fizjologów pra­
cy na prawie 7 milionów lu­
dzi, zatrudnionych w samej
gospodarce uspołecznionej.

CRZZ rozpoczęła rozmowy z

departamentem szkolnictwa
wyższego 1 nauki Ministerstwa
Zdrowia, na temat reformy
programu studiów medycz­
nych. Największy szkopuł, to
brak samodzielnych pracowni­
ków nauki w dziedzinie me­
dycyny przemysłowej (kto
miał ich przygotować?). Spra­
wa jest bardzo pilna. Propo­
nujemy by akademie medycz­
ne udzieliły gościny naukow-
com-specjalistom z ZSRR lub
innych krajów, gdzie wyka­
zano więcej niż u nas troski
o zapewnienie pracującym
prawdziwie nowoczesnej, fa­
chowej opieki lekarzy prze­
mysłowych.

E

Miejsce urodzenia?

Ravensbrueck

Szczęśliwie ocalała „trzynastka
na spoftaniu w ZBoWiD

li

Miejsce urodzenia: hitle­
rowski obóz koncentra­

cyjny Ravensbrueck, wiek:
17 lat, obecny zawód: uczeń...

Takie są podstawowe dane
w życiorysach grupy polskiej
młodzieży, która 30 bm. spot­
kała się w Warszawie z dzia-

Reżyser
filmu „Kleopatra
contra prezes

20-th Century Fox“

//

fj
NOWY JORK

Reżyser głośnego filmu a-

merykańskiego „Kleopatra”,
Joseph Mankiewicz, oświad­
czył w N. Jorku dziennika­
rzom, iż prawdopodobnie
wniesie sprawę do sądu, by
umożliwiono mu dokończenie
pracy nad filmem.

Mankiewicz został zwolnio­
ny przez prezesa towarzy­
stwa filmowego „20-th Cen-
tury Fox”, Darryla Zanuc-
ka, który oskarżył go o roz­
rzutne wydanie 35 milionów
dolarów przy nakręcaniu,
nieukończonego jeszcze fil­
mu.

Nowy
ambasador NRF
w Związku Radzieckim

Nowy ambasador NRF w

Związku Radzieckim, Horst
Groepper przyjęty został we

wtorek przez przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonida Breżnie­
wa, któremu złożył listy uwie­
rzytelniające.

Były ambasador NRF w Mos­
kwie dr Hans Kroll rozpoczyna 1
listopada prace jako doradca rzą­
du do spraw Wschodu.

6 bm. centralna akademia

w 45 rocznicę

Rewolucji Październikowej
W całym kraju trwają przy­

gotowania do obchodów
45 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Centralnym punktem uro­
czystości będzie akademia z

udziałem członków kierowni­
ctwa partii i rządu 6 listo-

Dokumentacja i Krakowa

Egipt
zamówił w Polsce

fabrykę
barwników chemicznych

Przedsiębiorstwo Projekto­
wania i Dostaw Aparatury
Chemicznej w Krakowie —

główny dostawca dokumenta­
cji i wyposażenia dla budowa­
nych przez Polskę za granicą
zakładów cukrowniczych i
wielkich chłodni składowych
— przystąpiło ostatnio do' re­
alizacji nowego
zaprojektowania
wielkiej fabryki
chemicznych dla

Wartość kontraktu wyniesie
ponad 18 min zł dew.

zamówienia:
i dostawy
barwników

Egiptu.

łaczami Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację.

10 dziewcząt i 3 chłopców,
urodzonych w piekle hitle­
rowskiego obozu śmierci,
przybyło na to spotkanie
wraz ze swymi matkami, któ­
re wówczas, 17 lat temu, z

najwyższym oddaniem i mi­
łością ryzykowały własne ży­
cie po to, aby ocalić niemo­
wlęta, które przyszły na

świat. Los dzieci urodzonych
w obozach koncentracyjnych
był zazwyczaj ten sam —

nieuchronna śmierć z rąk hi­
tlerowskich zbirów.

„Trzynastce” z Ravens-
brueck dane było przeżyć. Po
interwencji Szwedzkiego
Czerwonego Krzyża, matki z

niemowlętami zabrane zosta­
ły w kwietniu 1945 roku do
Szwecji.

Na przełomie lat 194S—47 wró­
ciły do kraju.

W roku bieżącym szwedzka or­
ganizacja społeczna „Międzyeu-
ropejska Pomoc” gościła polskie
dzieci po raz drugi.

Szwedzcy gospodarze przyjęli
swych młodych ..podopiecznych”
niezwykle serdecznie. W czasie
pobytu w Szwecji młodzież zło­
żyła wieniec na grobie hrabiego
Folke Bernadotte, który działał
w czasie wojny z ramienia
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża.

Na spotkaniu z działacza­
mi ZBoWiD dziewczęta i
chłopcy opowiadali o swym
obecnym życiu, nauce, zamie­
rzeniach i planach na przy­
szłość.

pada w Sali Kongresowej
PKiN w Warszawie.

W dniu rocznicy — 7 listo­
pada, zgodnie z tradycją,
społeczeństwo stolicy złoży
hołd pamięci rewolucjonistów
i żołnierzy, którzy oddali
swe życie
lizm—o

Dużym
cieszą się

oddali
w walce o socja-
Polskę Ludową.

•

zainteresowaniem
organizowane w

Krakowie odczyty i prelekcje
na temat osiągnięć ZSRR w

poszczególnych dziedzinach
życia i udziału Polaków w

Rewolucji Październikowej.
Akcję odczytową, której ce­

lem jest dalsze poszerzenie
wiedzy o Kraju Rad uzupeł­
ni szereg wystaw jak np.
wystawa nt. postępu tech­
nicznego W ZSRR, a także or­
ganizowane w szkołach i na

uczelniach różnorodne kon­
kursy,

W dniach" obchodów 45
rocznicy Rewolucji spodzie­
wane jest przybycie do Kra­
kowa delegacji republik nad­
bałtyckich, której członko­
wie odbędą szereg spotkań w

zakładach pracy i klubach
TPPR.

Co słychać?
70 PROC. ESKIMOSÓW

na Alasce słucha radia, 4
proc, posiada w swych do­
mach bieżącą wodą, a ł>
proc, korzysta z dobro­
dziejstw lodówek. Dane te
zebrali specjaliści ze Świa­
towej Organizacji Zdrowia.

*

„MYDŁO USPOKAJA­
JĄCE NERWY’’ reklamuje
obecnie jedna z wytwórni
kosmetyków w Marsylii.
Reklama dodaje, że należy
się myć w zimnej wodzie,
ażeby „kuracja” odniosła
pożądany efekt.

REGESTR NOTARIAL­
NY głosi, iż w Stanach
Zjednoczonych znajduje
się obecnie 2 tysiące obra­
zów Corota. Tymczasem, w

rzeczywistości Corot nama­
lował.,. jedynie 700 obra­
zów.

*

OSTATNI KRZYK mody
hollywoodzkiej: wizerunki
Franka Sinatry i Marlona
Brando na damskich pan­
toflach!...

2 tysiqce
śmiertelnycn
ofiar sztormu

w Syjamie
Jak donoszą z Bangkoku —

oficjalnie podaje się liczbę 600
zabitych, ale prasa donosi o

1000—2000 ofiar — wielkich
sztormów, które nawiedziły
w ub. tygodniu południowe
rejony Syjamu.

Fale morskie miały poc...j-
nąć całą wieś, na wybrzeżu
Zatoki Syjamskiej oraz jej 500
mieszkańców. W prowincji tej
uległo zniszczeniu 40 tys. do­
mów.

p.
ry-

Szwedzki przemysłowiec
Birger Waahler, zapalony
bak, zbudował w pobliżu swe­
go domu jeziorko kosztem 1000
dolarów. Jeziorko-basen 75 m

długi i 35 m szeroki, wykona­
ny jest z plastiku i zarybiony
pstrągami. Na zdjęciu: plasti­
kowe jezioro przed napełnie­

niem wodą.

Ben-Zwi

Tel

ponownie
prezydentea Izraela

LONDYN

Według doniesień z

Awiwu, we wtorek Ben-Zwi
wybrany został ponownie
prezydentem Izraela.

Jest to już trzecia — 5 -let-
nia kadencja Ben-Zwi na sta­
nowisku prezydenta tego kra­
ju.

W listapndilw faalłwol piogonki

Studencki
ruch artystyczny

wkracza do zakładów pracy
"7 akończone w Warszawie V Jazz Jamboree było plerw-

szą z ciekawych imprez kulturalnych, zaplanowanych
na bież rok akademicki przez studentów polskich ,

W listopadzie odbędzie się
przegląd studenckiej piosen­
ki oraz przegląd zespołów ar­
tystycznych studiów nauczy­
cielskich regionu Polski po­
łudniowej, a w dalszych mie­
siącach — zespołów uczelni

pedagogicznych, politechnik i

Spór
dziermikarz-lekarz

przed sadem
Duże zainteresowanie nie

tylko wśród sfer prawniczych
wywołało w stolicy wniesie­
nie do władz prokuratorskich
skargi dziennikarki Jadwigi
D. przeciw lekarzowi Tadeu­
szowi B. o znaczne pogorsze­
nie stanu jej zdrowia przez
nieodpowiednią kurację.

Na skutek niewłaściwie stoso­
wanych zastrzyków, za które po­
szkodowana — jak głosi akt
oskarżenia — lecząc się prywat­
nie, uiściła ok. 600 zł, zmuszona

została do długotrwałego przeby­
wania na leczeniu szpitalnym.
Jak stwierdzono tu, preparat
przeznaczony wyłącznie do za­
strzyków dożylnych, przedostał
się w wyniku niedbale przepro­
wadzonej iniekcji poza naczynia
krwionośne, powodując szkodli­
we skutki dla zdrowia pacjentki.

Najdziwniejsze w tej spra­
wie jest to, że Tadeusz B.
oświadczył w czasie przesłu­
chania, że w ogóle nie leczył
Jadwigi D.

w

ŚWIECE
i ZNICZE

najkorzystniej kupisz
dniu 1 listopada br. na

straganach MHD przy
cmentarzu Rakowickim,
Podgórskim 1 Salwator­
skim oraz w dyżurują­

cych sklepach.

Zwiększenie produkcji rolnej
upowszechnienie postępu technicznego
aktywizacja kółek rolniczych

plenum KW PZPR w Krakowie
Bilansu osiągnięć i niedo-I dzielczych i młodzieżowych a

magań krakowskiego roi zwłaszcza organizacji partyj-
nictwa w okresie ubiegłych 21 nych. W ok. 640 wsiach woj,
lat dokonało 29 bm. plenum
KW PZPR w Krakowie.

Woj. krakowskie — jak
podano na plenum — przodu­
je obecnie w produkcji i sku­
pie mleka. Poprawiła się
również struktura zasiewów.
Region ten ma także najwyż­
szą w kraju obsadę bydła
70 sztuk na 100 ha (przecięt­
na w kraju — 43). Stąd też
konieczne jest zwiększenie
bazy. paszowej. Istnieje np.
szansa zwiększenia zbiorów
z krakowskich łąk o 18 q z

ha, zaś z pastwisk — o 25q.
Na plenum podkreślono iż

nie wykorzystuje się należy­
cie Funduszu Ęgzwoju Rol­
nictwa.

Problem ten poruszył m. in.
przewodniczący Woj. Związku
Kółek . Rolniczych M. Frączek.
W ciągu 9 miesięcy br. kółka
rolnicze wykorzystały tylko 36
proc. Sum FRR przewidtianych
na ten rok.

Usunięcie wielu niedoma-
gań wsi krakowskiej — wska­
zywano — wymaga m. in. ak­
tywniejszej pracy kółek rol­
niczych, organizacji spół-

akademii medycznych. Stano­
wić one będą przygotowanie
do czołowej imprezy roku

akademickiego, jaką będzie
w dniach 9—12 maja w Ło­
dzi Festiwal Kulturalny Stu­
dentów.

Studencki ruch' artystyczny
obejmuje dziś dziesiątki tea­
trów, zespołów wokalnych,
muzycznych i estrad poetyc­
kich.

Do dobrej tradycji studen­
ckiego ruchu kulturalnego
należy współpraca z zakłada­
mi pracy, domami kultury i

małymi miasteczkami. Ubie­
głoroczna akcja „Festiwali fa­
brycznych” przyniosła w sze­
regu środowisk dobre rezul­
taty. Obecnie, po nawiązaniu
ścisłych kontaktów między
ZSP a CRZZ, inicjatywa ta

niewątpliwie będzie jeszcze
bardziej owocna.

♦

wypadków
• W Hucie ilm. Lenina, na dro­

dze nr 43, został pottącony przez
ciężarówkę, prowadzoną przez 34-
letniego Jana WiticenCika (żarn.
Krzesławiice, bl. 39), 37-letn! Paul
Ostasz. Ranną ofiarę wypadku od­
wieziono do szpitala, > Na tere­
nie kopalni „Brzeszcze”, w pow.
Oświęcim, zginął, potrącony przez
pociąg, 33-lćtni Józef Piecuch
(zam. w Jawiszowicach). £ Na
trasie Tarnów — Szczucin, wypa­
dła z jadącego pociągu Julia
Szczygieł (w. w 191B r„ zam. w

pow. Dąbrowa Tarnowska). Ko­
bieta poniosła śmierć na miejscu.
• We wsi Szarek (pow. żywiec­
ki), jeden z mieszkańców wsi —

40-letnl Jan Ciiupka wpadł z 3-
metrowego nasypu do potoku.
Wskutek doznanych obrażeń —

żmarl. 0 Na *zosie w Tarnowcu
(pow. Tarnów), 9-letnl Roman
Puziio wybiegł nagle tuż przed ,

nadjeżdżający samochód ciężaro- ■
__ _________

wy. Chłopca z ogólnymi obrażę- I rozwiązaniu tal od dawna pilnej
nlajjij prMwlegjMI do szpitala. sprawy,

krakowskiego nie ma pod­
stawowych organizacji par^
tyjnych, a w ponad 100, gdzie
istnieją organizacje PZPR, nie
działają kółka rolnicze;

Uczestnicy plenum podjęli
uchwałę, precyzującą szcze­
gółowo zadania krakowskiej
wojewódzkiej organizacji
partyjnej na najbliższy okres
w dziedzinie podniesienia
produkcji rolnej i dalszego
upowszechniania postępu
technicznego na wsi.

Anglio za polepszeniem

stosunków

Wschód Zachód

Królowa Elżbieta II

wygłosiła
mowę tronową

LONDYN

W mowie tronowej, wygło­
szonej 30 bm. z okazji otwarcia
jesiennej sesji brytyjskiej Iz­
by Gmin, królowa Elżbieta II

oświadczyła m. in., że rząd
brytyjski był poważnie zanie­
pokojony ostatnim kryzysem
kubańskim i brał czynny u-

dział — konsultując się ściśle
z sojusznikami — w wysił­
kach zmierzających do uregu­
lowania krytycznej sytuacji.

Ponadto — jak stwierdziła
królowa — rząd brytyjski, dą­
żyć będzie do polepszenia sto­
sunków między Wschodem A
Zachodem, Uważając tó za je­
den z najważniejszych celów
swej polityki.

W dyskusji nad mową tro­
nową królowej zabrał głos
premier Macmillan oraz przy­
wódca Labour Party, Gait-
skell. *

42 państwa
głosowały
za przyznaniem ChllL
należnych |e| praw
w ONZ

NOWY JORK

Na wtorkowym posiedzeń..
XVII sesji Zgromadzenia

Ogólnego NŻ odbyło się gło­
sowanie nad wniesioną przez
delegację radziecką rezolu­
cją w sprawie przyznania
Chińskiej Republice Ludowej
należnych jej praw w ONZ.

Za rezolucją głosowały 42
delegacje, przeciwko 56, a 12
delegacji wstrzymało się od
głosu.

Stały przedstawiciel ZSRR
w ONZ, Zorin oświadczył po
głosowaniu;

Delegacja radziecka wyraża u-

bolewanie, że Zgromadzenie O-
gólne również tym razem nie
podjęło decyzji przywróceni*
należnych Chinom Ludowym
praw w ONZ. Jednak liczba gło­
sów oddanych „za” wzrasta s
roku na rok. Manewry przeciw­
ników mogą jedynie trochę prze­
dłużyć, ale w żadnym wypadku
nie są w stanie udaremnić osta­
tecznego zwycięstwa tej słusznej
sprawy.

Wydarzenia na granicy
sko-lndyjskiej, które nie

chlń-
------ mają

żadnego związku ze sprawą przy­
wrócenia należnych ChRL praw,
właśnie dlatego żostały wysunię­
te na Zgromadzeniu ogólnym,
aby udaremnić przywróceni*
ChRL jej praw — podkreślił Zo­
rin. — Jednak takie kruczki ni*
mogą przeszkodzić ostatecznemu
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ECHO KRAKOWA

Bogumiła Pieczonkowa

Tutaj jest zawsze najwięcej
niedomówień, niejasności,
nieporozumień. Skasować

prywatnej praktyki lekarskiej
nie można, bo blisko połowa
ludności Polski nie korzysta
ze społecznej służby zdrowia,
a musi się przecież leczyć.
Trzeba więc prywatną prakty­
kę uznawać, chociaż wpro­
wadza ona pewne elementy
kolidujące z zasadą bezpłat­
ności usług lekarskich. A je­
śli praktyka prywatna istnie­
je i jeśli przyznajemy rację
jej istnienia w aktualnych
warunkach, trzeba jej nadać

odpowiednie ramy prawne.

Zanim świeże poziomki
znajdą się w grudniu
na naszym stole

Brak dostatecznej ilości
chłodni składowych zmu­
sza nas do kosztownego

i uciążliwego transportu wie­
lu artykułów konsumpcyj­
nych za... granicę. W zagra­
nicznych chłodniach składo­

wych, za odpowiednią odpła­
cą, czekają na wyznaczony
termin powrotu. W chłod­
niach zagranicznych przecho­
wujemy przede wszystkim
mięso. Z magazynowania nie­
których towarów musimy po
prostu rezygnować. Tak więc
niedostateczna ilość pomiesz­
czeń'dla przechowywania we

właściwych warunkach arty­
kułów konsumpcyjnych stwa­
rza niejedną trudność w na­
szym codziennym życiu. Ńi-c
zatem dziwnego, że pośród
najważniejszych inwestycji,
które Są obecnie prowadzone,
znajdują się właśnie — chło­
dnie składowe. Jak wielką
ivagę przywiązuje się do nich

świadczy fakt, że chłodnie
składowe objęte są specjalną
uchwałą rządową, która o-

kreśla ostateczne terminy u-

kończenia budowy chłodni.
Dla chłodni budowanej w

Krakowie jest to czerwiec
1963, dla chłodni budowanej

W Chrzanowie — październik
1963.

Wydawać by się mogło, iż
Uchwała rządowa otwierająca
swego rodzaju „zieloną dro­
gę” dla pomyślnego przebiegu
budowy chłodni, stwarza wa­
runki w których opóźnienia
W stosunku do planu, są nie
do , pomyślenia. W rzeczywi­
stości sprawa przedstawia się
uiećo inaczej... Chociaż bo­
wiem chłodnie są „oczkiem
W głowie” generalnego wy­
konawcy Krakowskiego Przed­
siębiorstwa , Budownictwa
Przemysłowego, to jednak o-

gólne trudności, jakie prze­
bywa budownictwo i tutaj
'jają poważnie znać o sobie.
Pomijając już niepomyślne
‘warunki atmosferyczne I pół­
rocza, które niekorzystnie
spłynęły na realizację tego­
rocznych planów budowla­
nych, zarówno w Krakowie
luk i Chrzanowie, generalne­
mu wykonawcy brak jest lu-
“Ui. I to zarówno pracowni­
ków kwalifikowanych, jak i
uiekwalifikowanych. Osłabio-
ne tempo robót budowlanych

skutek braku dostatecznej
..ości pracowników powoduje,

podwykonawcze przedsię-’ kiorstwa montażowe i insta­
ncyjne, opóźnieniem otrzy­
mują front robót.

.Dodajmy do tego, że kra­
kowska chłodnia składowa

pczuwa bardzo poważnie
rudności, wynikające z błę­

dów dokumentacyjnych. Biu-
°.Projektów Przemysłu Chło-
Uięzego we Wrocławiu nie
osc precyzyjnie opracowało

dokumentację, i niedociąg-
obecnie, w trakcie du-

nasilenia robót, dają znać
sobie. A przecież dodajmy

V: podwykonawcze
uiorstwa montażowe

chłodnia składowa — potęż­
na „lodówka” na tysiące ton

towarów, z których każdy ma

swoje wymagania i potrzeby
jeżeli chodzi o temperaturę,
klimatyzację, warunki ułoże­
nia itd. — to nie budka z wo­
dą sodową, gdzie na pewne
niedociągnięcia można patrzeć
przez pałce. Chłodnia składo­
wa musi być wykonana bez

najmniejszych zarzutów i błę­
dów. Od wysokiej jakości
wielkiej „lodówki” zależy
przecież jakość towarów, któ­
re będą tutaj przechowywane.

Kłopoty wypływające z nie­
dokładności dokumentacji,
trudności kadrowych oraz

istniejących niewątpliwie na

budowie krakowskiej chłodni
subiektywnych błędów wyko­
nawców, mają już obecnie a-

larmujące skutki. Krakowska
chłodnia w stosunku do har­
monogramu jest opóźniona o

2 miesiące. Generalny wyko­
nawca nie przerobił, gdyż
mógł przerobić — 4.700
złotych.

W Chrzanowie, gdzie
kumentacja przedstawia
bez zarzutu, dały znać o so­
bie przede wszystkim braki
kadrowe. Już teraz rysuje się
niebezpieczeństwo niewyko­
nania planu rocznego o 10
proc. Sporo też trudności
staje w Chrzanowie przed
generalnym wykonawcą z u-

wagi na to, że inwestor nie
zabezpieczył odpowiednich
funduszy za wykonywane ro­
boty. Tak więc przy pewnych
pracach np. izolacyjnych

nie
tys.

do-
się

Piękne Jezioro Edwarda w Ugandzie od lat stanowi główne źródło utrzymania okolicznych ry­
baków. Z odległych miast zjeżdżają tam kupcy w poszukiwaniu ryb, znanych ze swej jakości.
Filety z ngege, najlepszej z

szają rybacy na połowy. Po

ryby, przygotowując je do
i skrzętnie pomaga marabut.
tak przyzwyczajony i zgrany w swej pracy z rybakami, że z góry wie co dla niego jest prze­
znaczone. Dzięki niemu wybrzeże jest zawsze idealnie czyste. Z powodu swej doniosłej roli sani­
tarnej marabut pozostaje pod ochroną, (dbi

miejscowych ryb, cieszą się doskonałą marką. Dzień w dzień wyru-

pow rocie, zgodnie z tradycją, przy pomocy rodzin czyszczą i filetują
handlu. Od niepamiętnych czasów towarzyszy im w tej czynności
Ten okazały i żarłoczny ptak sprawnie zbiera wszystkie odpady. Jest

F prywatnym gabinecie

Bu-Krak. Przedsiębiorstwo
downictwa Przemysłowego
ponosi straty wynikłe z nie­
właściwych zasad rozliczenio­
wych pomiędzy inwestorem a

wykonawcą, sięgające 2 min
złotych.

Chcemy zwrócić uwagę
wszystkich tzw. odpowiedzial­
nych czynników na to, że po­
wstającym chłodniom należy
się wiele uwagi. Nie zapomi­
najmy, że od ukończenia tych
inwestycji zależy dalsze u-

sprawnienie zaopatrzenia na­
szych sklepów w artykuły
konsumpcyjne: świeże mięso,
świeży nabiał, świeże warzy­
wa, świeże owoce. Niestety,
dwumiesięczne opóźnienia w

robotach przy budowie kra­
kowskiej chłodni są szczegól­
nie niepokojące!
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

.. .bardzo wiekowa królowa-

babcia, Elżbieta belgijska pali
codziennie dwie paczki papie­
rosów. W rozmowie z Jean

Cocteau, który chciał jej de­
likatnie zwrócić uwagę na

szkodliwość tytoniu, powie­
działa: „Tytoń? Nie znam nic

lepszego na podtrzymanie pra­
cy serca”.

♦
Ojstrach i Yehudi

wystąpili razem w

przed 7-tysięczną

...Dawid

Menuhin

Londynie
publicznością, grając jeden z

koncertów Bacha.

(bk)

Autorzy opublikowanego o-

statnio projektu nowej usta­
wy o zawodzie lekarza stara­
ją się wyjaśnić to wszystko,
co dotąd w prywatnej prak­
tyce było ciemne, sprecyzo­
wać to, co nasuwało liczne
wątpliwości. Czy im się to
udało?

Trzeba przede wszystkim
stwierdzić, że projektowana
ustawa nie wprowadza żad­
nych ograniczeń praktyki pry­
watnej. Jest tylko jeden wa­
runek: praktyka prywatna
może być wykonywana, gdy
lekarz jest zatrudniony w peł­
nym wymiarze godzin w pań­
stwowych jednostkach orga­
nizacyjnych albo też został z

tego obowiązku zwolniony.
Co kryje się pod nazwą

„państwowych jednostek or­
ganizacyjnych”? Są to nie tyl­
ko placówki i zakłady spo­
łecznej służby zdrowia, ale i
administracja służby zdrowia,
komisje lekarskie do spraw
inwalidztwa i zatrudnienia
itp. Jednakże za praktykę
prywatną uważa się pracę le­
karza nie tylko w swoim wła­
snym gabinecie, ale i np. w

lekarskich spółdzielniach pra­
cy i w ogóle we wszystkich

jednostkach organizacyjnych,
nie będących jednostkami
państwowymi.

Czego nie wolno?

Jednym z najbardziej nie­
pożądanych i szkodliwych zja­
wisk jest wykorzystywanie
przez niektórych lekarzy swe­
go stanowiska w społecznej
służbie zdrowia dla zdobycia
pacjentów w swym gabine­
cie prywatnym i odwrotnie
— wykorzystywanie gabinetu
prywatnego dla ciągnięcia
różnych nielegalnych docho­
dów; na przykład przydziela­
nie swym pacjentom prywat­
nych łóżek w szpitalu poza
kolejką, pobieranie od nich
pieniędzy za zabiegi wykony­
wane w szpitalu itp. Ustawa
zakazuje takiego „wiązania”
z całą surowością.

Projektowana ustawa za­
brania lekarzowi również u-

dzielania odpłatnej pomocy
lekarskiej w ramach prakty­
ki prywatnej osobom, które
są uprawnione do uzyskania
bezpłatnej pomocy ze strony
tego lekarza w ramach jego
zatrudnienia w państwowej
jednostce organizacyjnej. Mó­
wiąc językiem zwykłym: np.
lekarz rejonowy nie powi­
nien w swoim gabinecie pry­
watnym udzielać świadczeń
pacjentom ubezpieczonym, za­
mieszkałym na terenie jego
rejonu.

Przepis ten ma na celu o-

chronę lekarzy przed niesłu­
sznymi zarzutami, że nie speł­
niają w należyty sposób swo­
ich obowiązków w ramach
pracy w placówce społecznej
służby zdrowia, aby w ten

sposób przyciągnąć pacjentów

prywatnych. Poza tym ma to

przeciwdziałać pobieraniu
przez lekarzy opłat za usługi
świadczone w zakładach pań­
stwowych.

Kilka wątpliwości
Jakkolwiek przepis ten jest

zupełnie jasny, szczególnie,
że jest on w zgodzie z prze­
prowadzoną rejonizacją opie­
ki zdrowotnej (przydzielenie
obywatela na stałe do okre­
ślonej przychodni na jego te­
renie zamieszkania), to jed­
nak możliwość jego realizacji
musi nasuwać pewne wątpli­
wości. Bo czy lekarz w swoim
gabinecie prywatnym może
zawsze rozpoznać, że pacjent,
którego może widzi po raz

pierwszy jest jego podopiecz­
nym w społecznej służbie
zdrowia?

Poza tym przepis ogranicza
do pewnego stopnia możliwość
korzystania z prywatnych u-

sług lekarskich. Bo w dużym
mieście, np. w Warszawie,
Łodzi, czy Krakowie można
sobie dowoli wybrać takiego
czy innego lekarza, tego czy
innego specjalistę, a wyelimi­
nowanie lekarza rejonowego
nie ma dla chorego większego
znaczenia. Inaczej rzecz się
ma w małym mieście, gdzie
jest tylko jeden pediatra czy
ginekolog. Czy chory będzie
zmuszony jechać
bardzo oddalonej
ści, aby otrzymać
pomoc lekarską?

do nieraz
miejscowo-
prywatnie

mó-

Prawa ministra

Projektowana ustawa
wi również, że minister zdro­
wia i opieki społecznej może
ustalić wysokość honorariów
lekarskich pobieranych przez
lekarza w jego gabinecie., Ten

(Dokończenie na str. 4)
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Tajemnica
zielonego kufra
pielony kufer” — to brzmi

D^jak szyfr z kryminalnych
historii. 1 takiż niemal po­
smak kryją w sobie okolicz­
ności odkrycia go i jego za­
wartości. — Nie, zielony ku­
fer nie zawiera w sobie nic z

przeciętnych zawartości zwy­
kłych pakunków kryminal­
nych. Kryje w sobie rzeczy
jak najbardziej legalne —

Sienkiewiczowską korespon­
dencję, m. in. listy pisarza do
Stanisława Witkiewicza, Ka­
rola Potkańskiego, listy do o-

statniej żony Marii z Babskich,
do innych najbliższych człon­
ków rodziny, jakieś notatki,
zapiski, a nawet podobno, in­
tymny dziennik, czy raptula-
rzyk pisarza. Nikt zresztą,
poza najbliższą rodziną Sien­
kiewicza — nie wie dokład­
nie co zawiera zielony kufer.
I nie zawiera — a zawierał,
bo dzisiaj jest już niemal
pusty.

Zielony kufer odnaleziono
przed półtora roku na te­
renie byłego majątku oblę-
gorskiego, na strychu dawne­
go domu rządcy. Gdy przed­
stawiciele Muzeum Święto­
krzyskiego w Kielcach (któ­
rym podlega muzeum w Oblę-
gorku) zjechali na wizję lo­
kalną do Oblęgorka — do
obejrzenia był tu już tylko
kufer — zielony, z inicjałami
H. S. na wierzchu, a w środ­
ku z plikiem pocztówek i bez­
wartościowymi szpargałami.
Odkrywca kufra twierdził i
twierdzi, że w chwili otwar­
cia przez niego był pełen pa­
pierów.

I tak zaczęła się historia
druga.

Muzeum Świętokrzyskie,
nie tracąc czasu na próżne
ustalanie, co stało się z za­
wartością kufra — rozpoczęło
wstępne pertraktacje ze spad­
kobiercami pisarza. Chciało
nabyć pełną zawartość kufra
i zdeponować ją w Muzeum
Sienkiewicza w Oblęgorku.
Rodzina pisarza powiedziała.
— Nie'.

Str. 3

Kartki z kalendarza

Perypetie
z kopertą

TJ yło to w pewnym mie-
D ście wojewódzkim. Wasz
specjalny wysłannik napi­
sał swoją specjalną kores­
pondencję na kawałku pa­
pieru — po czym przyszła
kolej na wysianie listu. O-
kazało się jednak, że nie
jest to takie proste. Jeden
kiosk, drugi, trzeci, sklep
papierniczy... Wszędzie ta
sama odpowiedź: „Kopert
nie ma". A ponieważ list
był już napisany i trzeba
było go zaraz wysłać — po­
zostało więc jedno jedyne,
choć dość ekscentryczne
wyjście: kupić widokówkę
z jakimś ratuszem, popro­
sić w kiosku o znaczek ra­
zem z kawałkiem papie­
ru, powleczonym klejem,
przylepić list owym pa­
pierkiem do widokówki i
wysłać. Tak też zrobiono, z

dużym skutkiem, bo Ust w

rezultacie do
szedł.

Wracałem
pełen dumy
miasta: u nas coś takiego
nie mogłoby się zdarzyć!
Skądże... Ale to przekona­
nie zachwiane zostało w

momencie, kiedy z kolei
w Krakowie spróbowałem
przystąpić do wysłania li­
stu. A list, jak wiadomo,
składa się z papieru i ko­
perty...

Znowu długa pielgrzym­
ka po kioskach, z identycz­
nym rezultatem. Tyle, że
ostatni z odwiedzanych
kioskarzy zaproponował:
,,Kup pan papier listowy z

kopertą”. Oczywiście ku­
piłem, choć kosztuje to
dokładnie 10 razy drożej.

A może po prostu prze­
stać wysyłać listy? W ten

sposób zwolnimy „Ruch"
i MHD od kłopotów ze sta­
raniem się o zwykłe ko­
perty. (eh.)

adresata do-

do Krakowa
z rodzinnego

Wiadomość o odnalezieniu
kufra z korespondencją i no­
tatkami pisarza przedostała
się na łamy prasy. Odmowa,
jaka spotkała Muzeum kielec­
kie urosła niemal do roz­
miarów afery.

Każdy przybysz do Oblę­
gorka, czy chce, czy nie chce
— musi w nim odsiedzieć kil­
ka ładnych godzin — od pół
do dziewiątej do siedemna­
stej. Do tego zmusza rozkład
PKS-u. Prawienie przez tyle
godzin nauk moralnych —

jednorazowo nawróciłoby naj-
zatwardzialszego grzesznika.
Pani Sienkiewiczowa, rodzina
Sienkiewicza — nie nawraca­
ją się i nie chcą udostępnić
papierów pozostałych po pi­
sarzu.

Cierpliwie wysłuchują pe­
tycji przemawiających „imie­
niem społeczeństwa”, zgadza­
ją się z wysuwanymi wnios-

(Dokończenie na str. 4)

Nowa choroba

oczekuje astronautów
na Księżycu

Pułkownik John Stapp, amery­
kański specjalista od medycyny
kosmicznej, oświadczył, że pierwsi
astronauci którzy wylądują na

Srebrnym Globie, zachorują tam

pewno na chorobę księżycową,
podobną do choroby morskiej.

Przyczyną tego kosmicznego
niedomagania ma być różnica w

sile przyciągania na powierzchni
Ziemi i na Księżycu. Wiadomo,
że na Srebrnym Globie wszystko
będzie 6 razy lżejsze. Człowieko­
wi, który przywykł do silnej
ziemskiej grawitacji, stąpanie po
Księżycu przysporzy z tego po­
wodu niemiłych sensacji. Zresztą,
jak podkreśla Stapp, wszystko za­
leży od indywidualnych cech or­
ganizmu. Na wszelki wypadek
Stapp radzi kosmonautom, aby
wyruszając na spacer przywiązy­
wali do siebie 400-kiloęramowy
balast
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Podżegał i pomagał
Nie radzę nikomu nama­

wiać kogoś do brzyd­
kich, przestępnych czynów.
Nie dlatego tylko, że to
nieładnie — ale dlatego, że
i samemu można się nara­
zić na wcale nieprzyjemne
i realne represje.

Wbrew bowiem mylne­
mu — a często spotykane­
mu przekonaniu — że sie­
dzi w więzieniu tylko ten,
co ..własnoręcznie” popeł­
nił przestępstwo, dostać się
można za kratki również i
za pomaganie przy prze­
stępstwie, a nawet i za

me „rady”.
Nasze prawo nazywa

kie zachowywanie
„podżeganiem" lub ...

mocnictwem” — i bardzo
surowo do takich spraw

podchodzi. Zacznijmy naj­
pierw od tego podżegania.
Otóż kodeks karny mówi
w art. 26, że „Podżegania
dopuszcza się, kto inną o-

sobę nakłania do popełnie­
nia przestępstwa”. Ąco
się uważa za podżeganie?
Tego już kodeks nie mówi,
pozostawiając tę kwestię
praktycznemu uznaniu sę­
dziowskiemu w konkret­
nych wypadkach. Może się
zdarzyć podżeganie sło­
wem, pismem, a nawet ja­
kimś ruchem, dorozumia­
nym gestem zachęcającym
(„uderz go!”). Podżeganie
już samo przez się podle­
ga karze — i wcale nie
jest dla sprawy ważne, czy
ów „podżegany” usłuchał
skierowanej do niego za­
chęty — i dopuścił się
przestępstwa, cży też nie.

A jak się karze podżega­
nie? Tak samo, jak i czyn
przestępczy, do którego
popiełnienia kogoś się na­
kłania. Jeśli więc ekspe­
dientka w sklepie nama­
wia kierowniczkę do po­
pełnienia przystępczego
manka, przywłaszczenia
sobie towarów z półek lub
pieniędzy z utargu, to —

bez względu na to, czy kie­
rowniczka jej usłucha, czy
nie — ekspedientka ta po­
niesie odpowiedzialność ta­
ką, jak gdyby sama się tej
kradzieży dopuściła. Pra­
wo nazywa
„ponoszeniem
dzielności w

swego zamiaru”.

Podobnie sprawa ma się
i z pomocnictwem przy
przestępstwie (art. 27 ko­
deksu karnego: „Pomocni­
ctwa dopuszcza się, kto do
popełnienia przestępstwa
udziela pomocy czynem
lub słowem”). Oczywiście,
udzielanie przez kogoś po­
mocy przestępcy może

przybierać różne formy.
Może się np. zdarzyć po­
moc w postaci wskazówek,
informacji, objaśnień lub

sa-

ta-

się
„P°-

to urzędowo
odpowie-

granicach

miŁimtiMi.

tp., (np. pracownik jakie­
goś przedsiębiorstwa wcho­
dzi w porozumienie ze zło­
dziejami, wskazując im
miejsce przechowywania
wartościowych przedmio­
tów, lub gotówki), w for­
mie czynnego dopomaga­
nia przy popełnianiu prze­
stępnego czynu (dostar­
czenie zabójcy broni, aby
mu ułatwić
morderstwa,
włamywacza w wytrychy
itp.).

Tak samo, jak i podże­
gacz, odpowiada karnie i
pomocnik przestępstwa. Je­
śli pomagał on do zabój­
stwa — poniesie karę za

zabójstwo, jeśli służył po­
mocą złodziejowi — odpo­
wie za kradzież.

Ciekawą jest tu rzeczą,
że tak podżegacz, jak i po­
mocnik ponoszą karną od­
powiedzialność nawet wte­
dy, jeśli ich pomoc lub
namowy okazały się bez­
skuteczne. To znaczy wów­
czas, gdy osoba, którą za­
chęcano, lub której poma­
gano do przestępstwa, czy­
nu występnego nie popeł­
niła lub nawet nie usiło­
wała go dokonać. Proku­
rator może więc nawet i w

takich wypadkach wnieść
akt oskarżenia przeciwko
podżegaczowi lub pomoc­
nikowi. I nikt wobec sądu-
nie uniewinni się w takich
przypadkach tłumacze­
niem: „Ja go wprawdzie
namawiałem do popełnie­
nia kradzieży, ale on tego
wcale nie zrobił — więc
skoro nic się złego nie sta­
ło, nie powinienem być ka­
rany...”. Nie wolno bowiem
u nas nikogo do przestęp­
stwa namawiać, nakłaniać
czy zachęcać — ani też

przy przestępstwach po­
magać. Kara bowiem za

pomoc i podżeganie jest
taka, jak i za same prze­
stępstwa.

popełnienie
zaopatrzenie

Dan wzruszył tylko ramionami. Powiedział Char-
iienóu parę faktów, do których nie przywiązywał
specjalnej wagi. Nie, nie znaleźli kulki. Przebiła
szybę. Nie, nie porozmieszczał obstawy po wyru­
szeniu pociągu. Nikomu nie przyszło do głowy, że

gubernatorowi może grozić niebezpieczeństwo ze

strony ludzi jadących jego wyborczym ekspresem.
Miął tylko sześciu ludzi i cały ich wysiłek koncen­
truje się na strzeżeniu gubernatora podczas posto­
jów.

Jackie była zadowolona, źe może nie brać udziału
w rozmowie. Kiedy kończyła swój sznycel, kraj­
obraz zaczął przeżuwać się za oknem coraz wolniej
i wkrótce usłyszeli bas bębna, a potem dętą or­
kiestrę wojskową grzmiącą z zapałem: „Witaj,
Wally, witaj!” Musiało to być Clinton, czyli pię­
tnaście minut postoju. Clinton było zapewne spo­
rym miastem, gdyż instrumenty były dobrze ze­
strojone.

Głos gubernatora wpadł do wagonu restauracyj­
nego przez głośnik, zainstalowany tam umyślnie po
to, aby korespondenci nie potrzebowali biec pędem
na drugi koniec pociągu, zostawiając gorącą zupę.
Dzisiaj jednak zrobili to wszyscy, poza jednym
Charliem. To by dopiero była heca, gdyby morder­
ca przecisnął się ukra'ł’em między tłumem pod
tylny, otwarty pomost i strzelił, trafiając guber­
natora w jakimś dramatycznym momencie jego
przemowy!

Gubernator opowiadał imitując sposób mówie­
nia RooseveJta o swoim dzieciństwie na farmie,
kiedy musiał wstawać codziennie o wpół do piątej
rano, żeby wydoić krowy, a kończył swoją ciężką
harówkę długo po zapadnięciu zmroku.

W porównaniu z gubernatorem — zauważył Char­
lie — dzieciństwo Olivera Twista było wesołą i-
graszką.

Przez chwilę wydawało się, źe Dan zaraz się
uśmiechnie, nie pozwolił sobie jednak na to, Jackie

Najlepiej-w celibacie
'przed kilku laty miałem in-

■s teres do sołtysa pewnej
wsi, lecz nie zastałem go w

domu. Gospodyni poinformo­
wała, że przewodniczy zebra­
niu, na którym ma powstać
komitet antyalkoholowy. Nie
chcąc marnować czasu, ani
podróży, zwiedziłem ową wieś,
szukając w niej materiału do
reportażu. W południe za­
szedłem do gospody. Przeciw­
alkoholowe zebranie już się
skończyło. Stoły w gospodzie
były ustawione w podkowę i
zabawiali się przy nich goście
już mocno podochoceni. Jed­
nemu szczególnie kurzyło się
z czuba. To był właśnie
tys.

soł-

W prywatnym
gabinecie lekarza

(Dokończenie że str. 3)
sam minister będzie mógł
także w drodze rozporządze­
nia określić szczegółowe wa­
runki, jakie powinien spełniać
lekarz zajmujący się prakty­
ką prywatną i wprowadzić
System zezwoleń na wykony­
wanie tej praktyki, bądź w

całym kraju, bądź też na o-

kreślonym terenie. Wreszcie
do jego uprawnień należy e-

wentualne wprowadzenie za­
kazu wykonywania praktyki
prywatnej przez lekarzy za­
trudnionych na niektórych
stanowiskach w państwowych
jednostkach organizacyjnych.

(J. U.)

///•///.///.///.///.///.///.///.///.//z.

Ze Związku Radzieckiego,
podobnie jak z Polski, wy­
jeżdża co roku do Anglii
pewna grupa nauczycieli i
lektorów języka angielskie­
go. Na zdjęciu lektorki an­
gielskiego z Moskwy na lot­
nisku londyńskim. Anglistki
z Moskwy były gośćmi Bri-
tish Council.

Teraz go sobie stale przy­
pominam, ilekroć wpadnie
mi do ręki budżet któregoś z

wydziałów oświaty, albo kul­
tury. W wielu miejscowoś­
ciach bowiem są one zbyt za­
leżne od konsumpcji napojów
wyskokowych. W zasadzie nie
jestem przeciwny opodatko­
wywaniu butelek z wódką na

cele kulturalno-oświatowe;
kto ma na alkohol może
świadczyć na budowę szkół
lub na rozwój bibliotek. Po­
ważne wątpliwości żywię jed­
nak do logiki planowania ta­
kich dochodów, zwłaszcza gdy
wszystkie nadzieje tego pla­
nowania opierają się na

wzroście obrotów w handlu
spirytualiami. Każdy absty­
nent wtedy winien być uwa­
żany za wroga oświaty i kul­
tury, a działalność wszelkich
towarzystw krzewienia trzeź­
wości powinna być surowo

zakazana.
W Szczecińskiem zrobiono

inaczej: zlikwidowano wszys­
tkie •— z wyjątkiem dwóch —

wydziały kultury prezydiów
powiatowych rad narodo­
wych. Uznano widocznie, że
naród tu dostatecznie kultu­
ralny — sam sobie w tej dzie­
dzinie da radę.

A naród? Owszem — wie
jak się zachowywać. Niedaw­
no pewien obywatel złożył w

mojej redakcji skargę na są­
siada, że ten, jakoby złośli­
wie, zalewa sufit jego miesz­
kania wodą. Koledzy radzili
skarżącemu zwrócić się do
administracji domów, albo, w

ostateczności, do sądu. — „Ja
tam nie chcę, żeby sąsiada
sądzono — odparł ów obywa­
tel — chcę, żeby był opisany
w gazecie”. Odpowiedź ta

jest najlepszym przykładem
ufności tutejszych czytelników
w potęgę drukowanego sło­
wa.

Stad bierze się zapewne,
rosnąca w Szczecińskiem z
roku na rok poczytność prasy
i książek. Tak nas przynaj­
mniej zapewniają statystyki
„Ruchu” i biblioteczne rejes­
try. Poza tym
bibliotecznych
można się, że szczeciniacy są
ludźmi ceniącymi z jednej
strony życie rodzinne, a z

drugiej... perypetie miłosne.
Mówią o tym tytuły książek
najbardziej tu popularnych.
Więc: „Podręcznik małżeń­
stwa" — Stone’a, „Kochana
rodzinka i ja” — Natalii Rol-
leczek i „Przygoda z Agnie­
szką” — Kabatca.

Zainteresowania rodzinno-
miłosną tematyką przejawia­
ją się także na spotkaniach
autorów z czytelnikami. Ire­
neusza Gwidona Kamińskie-
go — cenionego tu autora try­
logii ze średniowiecznych
dziejów Pomorza Zachodniego,
zaproszono raź na poranek li­
teracki do jednego ze szcze­
cińskich liceów. W czasie dy­
skusji młodzież zadawała pi-

sarzowi następujące pytania:
„Jakie kobiety się panu naj­
więcej podobają?” — „Jak
pan wyobraża sobie idealną
miłość?" — „Ile miał pan lat,
kiedy się pan pierwszy raz

zakochał?”
Na wieczorze autorskim w

„Domu Marynarza" proszono
tego samego pisarza o radę,
jak w marynarskim zawodzie
unikać konfliktów małżeń­
skich. Kamiński potrafił do­
strzec tylko trzy sposoby w

tym względzie: pierwszy —

pływać razem z żonami, dru­
gi — odbywać tylko krótkie
rejsy, trzeci — żyć w celiba­
cie. Wszystkie trzy sposoby

nie do urzeczywistnienia. Ma­
rynarze, zdając sobie z tego
sprawę, żądali kategorycznie
od powieściopisarzy, żeby w

twórczości swojej nie zajmo­
wali się ich konfliktami mał­
żeńskimi. Bo to — twierdzili
— odstręcza od morza nowe,

potrzebne kadry.
Podoba mi się to zdecydo­

wane żądanie, świadczy o

dojrzałości czytelniczej na­
szych wilków morskich i ich
obywatelskiej postawie. Wara
pisarzom od niezmierzonych i
głębokich jak oceany ludz­
kich uczuć!

JERZY KARPIŃSKI

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Tomasz P., Kraków. Czy ńą
sublokatora przysługuje me.

traź powierzchni mieszkalnej
przy obejmowaniu nowego
mieszkania kwaterunkowego?

Sublokator
i metraż

Nie przysługuje. Jak mówią
przepisy (art. 41 prawa loka­
lowego) przy przydzielaniu lo.
kału mieszkalnego bierze się
metrażowo pod uwagę nastę­
pujące osoby: najemcę, jego
współmałżonka, krewnych na­
jemcy 1 jego współmałżonka,
o ile pozostają z nim we

wspólnym gospodarstwie do-

mowym oraz — w uzasadnio.

nych przypadkach — pomoc­
nice domowe. Sublokatora u.

waża się za osobę przyjętą naj(
podstawie prywatno-prawnej
umowy na metraż najemcy.

(JP)

Tylko w PKO

JERZY PARZYNSKI

THE GORDONS

S”55’JHorderca
^EDZIEZMMf

zachichotała. Bardzo lubiła Charlie’ego. Jego wy­
zute z wszelkiego szacunku dowcipy znakomicie
wyrażały jej własne nastawienie.

Gubernator przemawiał tak bezpośrednio, jak
gdyby obywatele Clintonu byli jego zażyłymi przy­
jaciółmi. Z farmy przerzucił się do fabryki kon­
serw, w której pracował przez jedne wakacje bę­
dąc studentem prawa i zaraz śpiesznie przeszedł
do czasów, gdy znakował krowy w Arizonie.

— To przesądza sprawę. Gubernator jest idea­
łem ludu — powiedział Charlie. — Chłopiec z far­
my, robotnik i cowboy.

Dan zmarszczył brwi. — Jest wspaniałym i po­
rządnym człowiekiem — rzekł spokojnie. — Jak
się z kimś pracuje czternaście lat, to się go dobrze
zna.

Charlie był wyraźnie tym ubawiony, ale nic nie
odpowiedział.

— Nie wiem, po co to robi — mówił dalej Dan.
— Taki człowiek, jak gubernator, mógłby z łatwoś­
cią zarabiać pięćdziesiąt tysięcy w jakimś kon­
cernie. A on co ma? Dom, który jest własnością
stanu i służbowy samochód? I jakieś polisy ubez­
pieczeniowe i niezapłacone za nie stawki. I po
co? Żeby jakiś malkontent w końcu go zastrzelił.

— Myślę, że jest wspaniałym człowiekiem —

przyznała Jackie, Natychmiast tego pożałowała.

z rejestrów
dowiedzieć

Tajemnica
zielonego kufra

(Dokończenie ze str. 3)
kami. Przystają na wszystko
— tylko nie na propozycje
publikacji dziennika pisarza
i jego intymnych listów.

Więc gromy sypią się na ich
głowy i cała prasa niedwu­
znacznie wytyka Sienkiewi­
czom aspołeczne podejście
do sprawy, kołtuństwo i „sza-

rogęsienie się” — w sprawach
„największego pisarza, który
stal się własnością całego Na­
rodu”, a którego „rodzina
traktuje jakby był tylko jej
wyłączną własnością. Najbar­
dziej prywatnym papą, dzia-
dusiem, stryjciem Henrykiem,
czy wujciem Heniem...”

Niezaangażowany uczucio­
wo w tę sprawę obserwator —

musi przyznać obu stronom

racje.
Zwolennicy publikacji in­

tymnej korespondencji, dzien­
nika pisarza mają rację! W
biografii Sienkiewicza, przy­
czynkach do niej — istotnie
w pół wieku po śmierci pi­
sarza — wciąż jeszcze są ra­
żące luki. Ale też swoją ra­
cję ma i rodzina pisarza,
której Sienkiewicz jest
tylko wielkim pisarzem^
przede wszystkim właśnie
pą, dziaduniem.

Która z tych stron dojdzie
w końcu do decydującego gło­
su? (Kr. J.)

Roman J., Kraków. Gdzie

mogę zasięgnąć informacji w

sprawie wyników losowań

książeczek PKO premiowa­
nych motocyklami? Chodzi mi
o wyniki za okres od paź­
dziernika 1960 r. do paździer­
nika 1962 r.

Wykazy premiowanych ksią-
źeczek PKO posiada do wglą.
du Oddział Wojewódzki PKO
w Krakowie, ul. Wielopole 19,
II p., pok. 209. Zainteresowani

mogą się zgłaszać w godz. od
8.45 do 13-tej 1 sprawdzić na

miejscu swoje numery. Mogą
także w tej sprawie zwracać

się listownie pod w/w adres.

(am)

Najniższa pensja
dozorcy

l'*

dla
nie
ale

pa-

A.M. Ile właściwie wynosi
wynagrodzenie dozorcy w do­
mu prywatnym? W naszym
domu płacimy o wiele więcej
niż w innych kamienicach...

Nie będziemy mogli wyczer­
pująco odpowiedzieć na to py­
tanie, ponieważ sposób usta­
lenia wynagrodzenia dozorcy
jest dość skomplikowany. M.
in. decyduje tu wielkość tzw.

powierzchni eksploatacyjnej
budynku or-az ilość i rozmia­
ry tzw. czynności wymiernych
dozorcy (mycie okien, opieka
nad zielenią przydomową, nad

windą itp.). Dokładne przepi­
sy na ten temat zawiera Układ

Zbiorowy dla dozorców domo­
wych oraz Aneks nr 1 do te­
go układu. Możemy tylko po­
dać, źe uposażenie dozorcy,
który nie jest zatrudniony w

innym zakładzie pracy, nie
może być niższe niż 300 zł mie­
sięcznie. (eo)

bo nikt się nie odezwał i jej słowa jak gdyby za­
wisły w powietrzu. Wszystko jednak było w po­
rządku. Chyba zapamiętają jej słowa.

Charlie zmienił temat.

gubernator niepotrzebnie naraża się,
mowy na tym otwartym

— Robi sobie prasę —

— Ale wszystko może się zdarzyć.
— Właściwie nie łatwo dokonać

Trzeba przezwyciężyć niejedną przeszkodę. Należy
pamiętać, źe i morderca ryzykuje — dodał po
chwili. — Też się do pewnego stopnia naraża,
próbując strzelać z tłumu. Ktoś go może złapać.

Wkrótce potem, gdy Clinton stało się już tylko
plamką na horyzoncie, Charlie i Dan opuścili wa­
gon. Jackie niedługo cieszyła się samotnością. Była
właśnie zajęta jedzeniem szarlotki tak wolno, aby
starczyło jej do końca kawy, gdy do wagonu
WDadła Mabel Howelle. Wpaść — to jedyne okreś­
lenie odpowiadające sposobowi zjawienia się pani
Howelle. Jackie nigdy nie mogła się zdecydować,
czy pani Howelle miała przeszło pięćdziesiąt lat i
wyglądała na czterdzieści, czy też miała czterdzieś­
ci i była taka zniszczona życiem. W każdym razie
mocno już podstarzała pani ubierała się bardzo
elegancko i... Co to kiedyś powiedział Charlie o jej
figurze? Ahn, że wygląda jak ruiny Pompei, bo
jeszcze widać dawną świetność.

— Nareszcie cię znalazłam, Jackie! '— zawoła­
ła wesoło. — Dwie strasznie miłe dziewczyny,
właśnie w twoim wieku, wsiadły w Clinton i maja
z nami jechać do Oklahoma City. Chcą zwiedzić

pociąg, a ja mam jakieś przedstawicielki klubów
kobiecych. Czy nie mogłabyś...?

— Z wielką przyjemnością, proszę pani — gład­
ko skłamała Jackie. -■

JCłąg dalszy nastąpił

— Czy nie

pomoście?
lakonicznie

uważasz, źe
wygłaszając

odparł Dan.

morderstwa.

S.I. Płot otaczający ogród,
w środku którego stoi nasz

dom, zgnił i przewrócił się.
Administrator żąda teraz od
nas — lokatorów, żebyśmy za­
płacili za postawienie nowe­
go. Czy jesteśmy zobowiązani
płacić?

Nie. Naprawa czy wymiana
płotu nie jest ani remontem

bieżącym, ani nie wchodzi do
tzw. kosztów eksploatacji, któ­
re pokrywają lokatorzy. Wła­
ściciel domu mógłby ewentu­
alnie żądać zapłaty za napra­
wę płotu, jeśli potarli udo­
wodnić, że w jaltś sposób
płot służy lokatorom (np. za­
bezpiecza wejście do nieru­
chomości). W takim wypadku
sprawę powinien jednak roz­
strzygnąć sąd. (wł)

Renta co miesiąc
Jan T. Kraków. Jestem ren­

cistę, ale równocześnie pracu­
ję na półetacie i często prze­
bywam na delegacjach poza
Krakowem. Bywa tak, że w

czasie mej nieobecności ZUS

przysyła mi rentę i mam trud­
ności cz odbiorem. Czy mogę
np. zwrócić się do ZUS o

przysyłanie mi renty raz na

dwa miesiące, lub raz na

kwartał oczywiście w podwój­
nej wzgl. potrójnej wysoko­
ści*? Byłoby mi łatwiej odbie­
rać rentę.

Niestety, nie jest to możli­
we. W myśl art. 23 dekretu
o powsz. zaopatrzeniu emery­
talnym renty wypłaca się tyl­
ko w okresach miesięcznych.

(JP)

<
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Środa

31
Czwartek

1
Października Listopada
Antoniego Wszystkich

Świętych

W dniu 1 listopada

Cmentarze

parkingi
komunikacja

G© ~ gr<fzie Kiedy

mBAKOWĄ
Trzeba zasypać!

Ciekawe jak jeszcze długo
podziwiać będziemy przy

ul. Biernackiego 5 zupełnie
odkryte in­
stalacje Cen­
tralnego o-

grzewania.
Budynek ten

(dom spół­
dzielczy) od­
dany został
czerwcu br.

w porządku z

do użytku w

Wszystko było
wyjątkiem c.o., które w ter­
minie nie zostało wykonane.
Uzupełniono to, tyle, że do
tej pory kanał nie jest ani
odpowiednio izolowany ani
nawet przysypany.

Wykonawca robót: Krako­
wskie Przedsiębiorstwo

'ownictwa. (paw)
Bu-

Politechnika Krakowska
zawarła umowę z Rze­
szowskim Zjednoczeniem
Budownictwa. W ■związku
bowiem z rozbudową j roz­
wojem przemysłu na Rze-
szowszczyżnie — Zjedno­
czenie ma przed sobą wie­
le trudnych do rozwiąza­
nia problemów technologi­
cznych. Wyłoniła się więc
konieczność nawiązania
wśpółpracy z krakowskimi
naukowcami.

Nadto Politechnika u-
dzieli pomocy przy orga­
nizowaniu w Rzeszowie —

Zakładu Badań i Doświad­
czeń, (paw)

DZIŚ O GODZINIE:

* 32.15 — Klub Literatów, Kru­
pnicza 22 — Rewia piosenek Ka­
baretu Literackiego „Piwnica”.

A POZA TYM:

* Dyrekcja państw. Zbiorów
Sztuki na Wawelu, zawiadamia,
że 1. XI. br. komnaty wawelskie
oraz Wystawa „Wschód w zbio­
rach wawelskich” będą otwarte w

godz. od 9 do 15, natomiast 2. XI.

ibiory wawelskie będą nieczynne.

• Dziśogodz.11wsali
prży Rynku Ol. 25 nastąpi
otwarcie I Międzynarodowej
Wystawy Fotografiki Pt.

„Wszystko o jazzie”. Wystawa
została przygotowana przez
KTF, PWM. Krak. Jazz-Klub
oraz miesięcznik „jazz”.

O godz. 19 przy ul. Stolar­
skiej 9, w ramach poradnictwa
fotograficznego, odbędzie się
pogadanka w opracowaniu M.
Jarzmika na temat: „Jak po­
sługiwać się powiększalnika­
mi „Krokus" i „Magnifax”.

k/lkuwiekszac//
W serdecznej atmosferze u-

płynęło w Krakowskich Za­
kładach Farmaceutycznych
spotkanie jubilatów z kierow­
nictwem zakładu. W bież, ro­
ku jubileusz 10, 15, 20 i 25-let-

niej pracy obchodziło w KZF
100 osób. Jubilatom wręczono
kwiaty, dyplomy i nagrody
pieniężne, po czym przy czar­
nej kawie i lampce wina dłu­
goletni pracownicy opowiada­
li swoim kolegom o interesują­
cych wydarzeniach związa­
nych z pracą w KZF.

od
ul.
od
ul.
do

W dniu 1 listopada cmentarz
Rakowicki otwarty będzie od g.
7do21,wdniu2XI.od7do
zO. W dniu 1 listopada od g. 8 do
22 zostanie zamknięty ruch koło­
wy w obrębie cmentarza komu­
nalnego, Rakowickiego, w ulicach
Prandoty, Rakowickiej od Mo­
drzewskiego do Orkana, Gro­
chowskiej i OlazańSkieJ od Mar­
chlewskiego do Rakowickiej.
Miejsca parkowania pojazdów wy­
znaczono w ul. 29-go Listopada
Murowanej do Kamiennej, w

Grochowskiej i Olszańskiej
Marchlewskiego do Bema, w

Chrobrego od ul. Łazowskiego
Bialuchy, w ul. Orkana do Bia-

łuehy i w ul. Domki na całej dłu­
gości od ul. Chrobrego do Or­
kana.

Dyrekcja MPK zawiadamia, że
w czwartek kursować będą do
cmentarza Rakowickiego nast. li­
nie tramwajowe: Nr 2 z Salwato­
ra, Nr U od Matecznego, Nr 12 z"

Bronowie, oraz linia specjalna
Nr 22 z Łagiewnik przez IV Most,
Krakowską 1 Westerplatte. Wszy­
stkie inne linie pozośtają na

swych normalnych trasach. Ilość
wożów będzie zwiększona. Da
cmentarza Podgórskiego kurso­
wać będą dodatkowe wozy linii

„0” na trasie Mateczny — pla-
szów.

Linia autobusowa Nr U z Za­
krzówka oraz autobusy dodatko­
we z Rynku Dębnickiego Jeździć
będą od godz. 8 do 19 przez Al. 3

Wieszczów, ul. Montelupich do
cmentarza Rakowickiego od stro­
ny ul. Warszawskiej. Inne auto­
busy pozostają na swych zwyk­
łych trasach.

Wysiadanie przy cmentarzu Ra­
kowickim odbywać się będzie na

pętli tramwajowej wzdłuż ul. Gro­
chowskiej, natomiast wsiadanie
do wozów, po wykupieniu biletów
u konduktorów w sprzedaży ulicz­
nej, na oddzielnych przystankach
wzdłuż muru cmentarnego w kie­
runku miasta.

W tej dziedzinie
nie może być braków

'K.auczycielka zwróciła uwa‘
gę na to, że ucżęn nachy­

la się zbyt nisko nad książ­
ką. Lekarz szkolny zbadał o-

czy i orzekł, że konieczne są
okulary. Matka wyruszyła z

przepisaną receptą do sklepu
ż okularami. Okazało się jed­
nak,żeaniwtym,aniwża­
dnym innym sklepie z okula-

2 I 3 listopada o godz. 19.30 wy­
stąpi w Filharmonii znakomita

pianistka francuska Sylvie Mer-
cier. Urodzona w Paryżu, ukoń­
czyła tamtejsze konserwatorium

po czym kontynuowała studia u

Wilhelma Kempra we Włoszech.
Odnosiła sukcesy we Francji,
Włoszech, Austrii, Anglii, Szkocji,
Holandii, Hiszpanii 1 Niemczech.

Obecnie, po raz drugi przyjeżdża
do Polski; w ub, roku koncerto­
wała w kilku naszych miastach.

Sylvle Mercier wykona z towa­
rzyszeniem Orkiestry PFK pod
dyr. A. Markowskiego De Falli
„Noce w ogrodach Hiszpanii” oraz

Bartoka III koncert fortepianowy.
Poza tym w programie V Symfo­
nia Czajkowskiego.

Przypominamy że przy ul. Skarbowej 2 (wejście od ul.
Krupniczej) otwarta jest wystawa postępu technicznego w

zakładach wielkiej i małej chemii woj. krakowskiego. Na
naszym zdjęciu oryginalna plansza „farmaceutyczna".

Fot. W. Pawłowski

Na budową szkół

najlepiej świadczą pracownicy
najgorzej - rolnicy

W dniu wczorajszym na Ple­
num Krakowskiego Miejskie­
go Komitetu Frontu Jedności

rami w Krakowie nie ma te­
go typu szkieł, który zaleca
recepta: do dali — cylinder
plus 0,5, oś 90 st.

— Wielu jest poszukujących
szkieł tego rodzaju. Gdy się
swego czasu pojawiły zostały
dosłownie w ciągu kilku dni
rozchwytane. Obecnie nie
spodziewamy się nowego
„przydziału”. Trzeba czekać...
— tak brzmiały wyjaśnienia
udzielane w sklepach.

Zapytujemy: na co czekać?
Chyba na to, aby wzrok dzie­
cka uległ dalszemu pogorsze­
niu. Wtedy może znajdą się
odpowiednie, mocniejsze szkła.
Ale wtedy — dodajmy —

trudniej będzie skorygować
pogłębioną wadę wzroku. Tak
więc problematyczna staje się
akcja badań oczu dzieci w

szkołach. Po co ją organizo­
wać, w jakim celu absorbo­
wać czas lekarzy, skoro han­
del nie dysponuje odpowied­
nim wyborem szkieł do oku.
larów, (bp)

-- •—

Skąd tłok

w tramwajach?
Awaria podstacji spowodo­

wała wycofanie z ruchu 15

proc, taboru z linii przebiega­
jących przez Podgórze. Tram­
waje kursują więc rzadziej, co

zwiększa tłok. Uszkodzeniu u-

legł szwedzki prostownik,
który prowizorycznie zastą­
piono prostownikiem rezer­
wowym. Brygady awaryjne
■Wydziału Sieci MPK bez

przerwy pracują od wielu dni
nad usunięciem uszkodzeń.
Jest nadzieja, że naprawa zo­
stanie zakończona dziś w śro­
dę w nocy, tak by od 1 listo­
pada wszystkie wozy mogły
już wyruszyć na miasto, (eo)

Narodu zostały odznaczone
odznakami Tysiąclecia, przy­
znanymi przez Ogólnopolski
Komitet FJN, następujące o-

soby: A. Kurz, W. Wiącek, B.
Giędosz, Z. Scheller, E. Góra,
J. Antoniszczak, J. Wiórkow-
ski, Z. Fuchsa, T. Górski, E.
Frączek, M. Kukulska, K. Pa­
włowska, R. Karwicki, J. Pe-
trykowski, K. Orłowski, J.
Wątorska, E. Wiśniorz, W. Pi­
guła, Ż. Skolićki, J. Garlicki,
E. Horowitz, E. Osiński, S.
Wójcicki, Z. Górski, W. Pa­
ter, S. Proń, E. Danielak, J.
Kościuszkowa, W. Krupska,
S. Faliszewski, W. Jezierski,
J. Jodłowski.

W dalszym punkcie porząd­
ku dziennego Plenum, dr J.
Garlicki przeprowadził anali­
zę dotychczasowych wpłat na

SFBS z terenu Krakowa i o-

mówił sprawy związane bez­
pośrednio z budową szkół. Na
koniec września Kraków
wpłacił 118.200 tys. zł. Według
wysokości wpłat dokonanych
przez dzielnice, na pierwszym
miejscu znajduje się Nowa
Huta, dalej Stare Miasto, Pod­
górze, Zwierzyniec, Grzegórz­
ki, Kleparz. Jak zwykle naj­
większy udział w zbiórce ma­
ją pracownicy zakładów pra­
cy i instytucji i jak zwykle —

najgorzej świadczą rolnicy, bo
mimo rokrocznie obniżanego
planu, dotychczas zrealizowa­
li tylko 9 proc, rocznych
wpłat. Natomiast bardzo do­
brymi osiągnięciami może się
poszczycić spółdzielczość pra­
cy i młodzież szkolna.

Łącznie za okres trzech
kwartałów zebrano już 78,6
proc, rocznego planu. Chociaż
wyniki są lepsze o 3,6 proc,
od planowanych, nie najlepiej
przedstawia sje zagadnienie
powszechności świadczeń. A-
naliza przeprowadzona w

czterech dzielnicach wykaza­
ła, że 115 zakładów pracy nie
płaci w ogóle na SFBS, a 137
zakładów poniżej 0,5 proc,
poborów.

Jeżeli chodzi o wykonanie
inwestycji, to na wszystkich
budowach szkolnych w chwili
Obecnej opóźnienia sięgają 9
proc, sumy przeznaczonej na

budowę. Opóźnienia te wyni­
kają ze znanych trudności z

siłą roboczą (bz)

Czy wiesz, że Twoja
krew może przywrócić
zdrowie i uratować życie
choremu czfówiekowił

Teatry
NA ŚRODĘ

SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Wesołe kobiety z Windsoru”. —

MODRZEJEWSKIEJ 19.15 „Or­
feusz w wężowej skórze”. KA­
MERALNY 19.15 „Postępowiec”.
ROZMAITOŚCI 19.15 „Portret”.

LUDOWY 19.15 „Dziady”. HALA
GARAŻY 19 „Zaduszki jazzowe”.

Pozostałe teatry nieczynne.
NA CZWARTEK

SŁOWACKIEGO 19.15 „Żałoba
przystoi Elektrze”. MODRZEJEW­
SKIEJ 19.15 „Teatr Klary Gazul”.
KAMERALNY 19.15 „Koriolan”.
ROZMAITOŚCI 19.15 „Świerszcz
za kominem”.

FILHARMONIA 17, 20 „Zadusz­
ki jazzowe”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
NA ŚRODĘ

APOLLO godz. 15.30, 18, 20.30
„Jadą goście, jadą” (poi.). SZTU­
KA 15.45, 18, 20.15 „O dwóch ta­
kich co ukradll księżyc” (poi.).
WANDA 15.30, H, 20.30 „Głoś ż

tamtego świata” (poi.). UCIECHA
15.45, 18, 2Ó.1S „Stokrotka” (fr.).
WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Pik­
nik” (USA). WARSZAWA 13, 18.15,
19.30 „Siedmiu wspaniałych”
(USA). ISKIERKA (Żywiecka 44)
16, 19.45 „Krzyżacy" (poi.). KRA­
KUS (Krasińskiego 13) 15.45, 18,
20.15 „Tygrysy nil pokładzie”
(radź.) MŁ. GWARDIA (Lubiez
15) 15.15, 17.30, 19.45 „Uczeń dia­
bła” (USA). WRZOS (Zamojskie­
go 50) 15.45, 18, 20.15 „Bestia”
(poi.). MELODIA (Zwierzyniecka
1) 18, 18, 20 „U progu życia”
(szw.>. WISŁA (Gazowa 21) 18, 13;
20 „Śluby kawalerskie” (radź.).
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 „Drzwi stoją o-

tworem” (radź.). MINIATURKA
(Franciszkańska 1) 15 Progr. dla

dzieci; 16 „Spotkanie z orkiestrą”
i to.; 17, 19 „Dziewczęta Z Flo­
rencji” (wl.). SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) o zmroku „Gorączka w

El Pao” (fr.-meks.). CHEMIK

(Borek Fał.) 19 „Z soboty na nie­
dzielę” (ang.). KULTURA (Rynek
Gł. 27) 18, 20.15 „Szklany zamek”
(fr.). MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Dotknięcie nocy” (poi.).
ROTUNDA (3 Maja 5) 13.45, 18
„Jons i Erdme” (NRF). TĘCZA
(Praska 52) 17.30, 19.30 „Tragiczny
zamach” (Jug.). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17, 19 „Melonik 1

muzy” (ang.). ZDROWIE (Kobie­
rzyn) 19 „Mężczyzna w spoden­
kach” (wl.).

KINA W NOWEJ RUCIE
Światowid is.43, i«, 20.15 „cór.

ka gejszy” (koreańsk.). SWIT

15, 17.30, 20.15 „Rio Bravo”. (USA).
M. SALA 15, 17, 19 „ŻebtO Ada­
ma” (USA). BALLADYNA (Grę- ■
balów) 18 „Gosposia do wszyst­
kiego” (USA). KOLOROWE (Czy-
żyny) 18 „Podróż za ocean” (jug).
SFINKS (Majakowskiego 2) 15, 18,
20 „Jutro premiera” (poi.).

NA CZWARTEK
APOLLO 10, 12.15 „Lotnisko nie

przyjmuje”; 15.30, 18 , 20.30 „Jadą
goście, jadą”. SZTUKA 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15 „O dwóch takich
co ukradll księżyc”. WANDA 10,
12.30, 15.30, 13, 20.30 „Głos z tam­
tego świata”. UCIECHA 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 „Stokrotka”. WOL­
NOŚĆ 10, 12.15, 15.45, 10, 20.15 „Pik­
nik”. WARSZAWA 16.15, 19.30
„Siedmiu wspaniałych”. MŁ.
GWARDIA 15.15, 17.30, 19.45 „Uczeń
diabła”. WRZOS 15.45, 18, 20.15

„Wszyscy na scenę” (USA). ME­
LODIA 10, 12 „Godzina 12.30”

(rum.); 16, 18, 20 „u progu życia”
(szw.). WISŁA 11 „Ania 1 Mania”

(NRF); 16, 18, 20 „Dziewczyna ż

wyspy” (meks.). MASKOTKA
10.15, 12.15, 15.30, 17.30, 19.30 „Hi­
storia żółtej ciżemki” (poi.). MI­
NIATURKA 16 „Spotkanie z or­
kiestrą” 1 ta.; 17, 19 „Trzecia li­
cealna” (wl.). CHEMIK 14.45, 17,
19.15 „Z soboty na niedzielę”. —

KULTURA 13, 20.15 „Szklany za­
mek”. MIKRO 15.30, 1T.45, 20

„Przygody Tomka Sawyera"
(USA). ROTUNDA 15.45, 15, 20.15

„Jons 1 Erdme”. TĘCZA 17.30,
19.30 „Tragiczny zamach”. —

ZWIĄZKOWIEC 17, 19 „Melonik
1 muzy”.

KINA W NOWEJ 1IUCIE
ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

„Nocny gość” (czesk.). M. SALA
15, 17, 19.15 „Komedianty” (poi.).
SWIT 14.45, 17.30 , 20.15 „Rio Bra-
vo”. M. SALA 15, 17, 19 „Żebro
Adama”. BALLADYNA 16, 18

„Gosposia do wszystkiego”. KO­
LOROWE 16, 18 „Kryptonim „Ci­
cero” (ang.). SFINKS 10, 12 „Bia­
ły pudćl”; 15.45, 18, 20.15 „Skłó­
ceni z życiem” (USA).

PROGRAM dla DZIECI
MINIATURKA godz. 11, 12, 13,

15. WRZOS 10, 11.15, 12.30. ZWIĄZ­
KOWIEC 12.

NOWA HUTA
BALADYNA godz. 15. KOLORO­

WE 15.

Telewf*/*
NA ŚRODĘ

Godz. 17.15 TV Katowice infor­
muje. 17.50 Klub Myszki MA:}.

18.15 Na półkach księgarskich.
18.25 Drzewko mądróści — tele­
turniej. 18.55 Dziesięć dni, które

wstrząsnęły światem — progr.
public. 19.30 Dziennik. 20 Dobra­
noc. 20.10 Wszechnica TV: „Van
Gogh”. 20.40 Recital organowy.
21.10 peryskop — mag. aktualn.
21.45 Wiadomośoi.

NA CZWARTEK

Godz. 15.30 „Było ich dziewię­
ciu” — film ang. 17 Estradą poe­
tycka. 18 Mecz gimnastyczny
ZSRR—Japonia, tr. z Moskwy.
19.30 Dziennik. 20 Dobranoc. 30.05
Koncert muzyki dawnej. 20.35

„Zaduszki” — film poi. 22.35 Wi».
domoścl.

Wyałttwy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich 1 KOMNATY (9—15).
MUZEUM LENINA, Topolowa
5 (10—18). ETNOGRAFICZNE,
Wolnica ‘(9—15). HISTORYCZ-

iNE, Jana 12: Zbiory z dzie­
jów Krakowa (10 —14).' SU­
KIENNICE: Malarstwo polsk, w.

XVIII 1 XIX (10—16). SZOŁAY-

SKICH, pl. Szczepański 9: Polska
sztuka cechowa (10—15). CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Malarstwo ob­
ce, rzemiosło artyst., pamiątki
puławskie, zbrojownia (0—15). —

DOM MATEJKI, Floriańska 41
(9—15). NARODOWE, 3 Maja 1:

Przemysł artyśt. (10—16) 1 Regio­
nalny przegląd projektów re­
gionu krakowskiego (9—18). —

SMOLEŃSK 1: Kształt techniki

(10—14). ARCHEOLOGICZNE, Jana
22: Archeologia Polska; POSEL­
SKA 3: wykopaliska polskie w

Bułgarii (10—14). STARA BOŻNI­
CA, Szeroka (10—14). PRZYROD­
NICZE, Sławkowska 17 (10—13).
BIBL. PUBL., 18 Stycznia 59:
Maria Konopnicka (13—13). —

PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepański
4: Malarstwo Cl Klełblńsklego 1
J. Benedyktowicza (10—17). —

BIBL. JAGIELLOŃSKA, Mickiewi­
cza 22: J. I. Kraszewski 1812—16W
(18—19). DOM PLASTYKÓW, Łob­
zowska 3: Malarstwo J. Przełom-
ca (10-18). G. K. O., Bitwy pod
Lenino 1: Wystawa malarstwa
St. Pappa (9—13).

Dylccry
NA ŚRODĘ

INTERN., CHIRURG., NEURO­
LOG.: Prądnicka 37. ŁARYNGOŁ.:

Kopernika 23. OKULI8T.: Koper­
nika 38. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Wola Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 0-3, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9; dla PODGÓRZA tel. 225-55.
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. tel. 432-23 1

417-70, STRAŻ POŻ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁUGACH
tąl. 0-11, N. HUTA: tel. 418-16;

NA CZWARTEK
INTERN.: Kopernika 17. CHI­

RURG.: Kopernika 40. LARYN-
GOL.: N. Huta. NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

ApfeM
NA ŚRODĘ I CZWARTEK

Rynek Gł. 42, Hakowieka 13,
Retoryka 1, Rynek Podg. 9, Kra­
kowska 1, Pl. Wolności 7, Meta-
lowców 1. N. HUTA: OS. Cen­
trum A,

Haffe
na środę

Godz. 17.00 Pieśni Hugo Wolfa

śpiewa A. Bachledż. 17.15 Melo­
die film. 17.45 Dziennik krak.
17.55 „Krakowska panorama Mu­
zyczna”. 18.45 Ekonom, problem
tygodnia. 19.00 Wiadomości. 19.05
Muzyka i aktualności. 19.30 „O-
cean” słuch, wg A. Szlema. 20.33
Muzyka rozrywkowa. 21.00 Ź kra­
ju i ze świata. 21.27 Kronika

sport. 21.40 Ork. tan. 22.10 Dys­
kusja o plastyce. 22.30 „Celuloza
z trzciny” — wykład. 22.50 W
10-leoie śmierci Adolfa Chyblń-
skiego. 23.50 Wiadomości.

NA CZWARTEK

Godz. 7,30 Dziennik. 7.40 Prze­
gląd prasy. 8.30 Wiadomości. Ę.35
Muzyka dawna. 9.05 Muzyką lą­
dowa. 10.30 Fratra, pow. Żerom­
skiego „Ludzie bezdomni”. 11.00
Z twórczości Vivaldi’ego. 1J.20
„Piękność 1 ból” — aud. poetyc­
ka. 12.05 Wiadomości. 12.10 Po­
ranek symfoniczny. 13.15 Kwa­
drans melodii, 13.30 „Moskwą z

melodią 1 piosenką”. 14.00 „Pa­
mięci poległych”. 15.00 Dla dzieci
słuch. 15.48 Nokturny Chopina gra
Rubinstein. 16.18 „Lilie” słuch,
wg ballady Mickiewicza. 18.45
Mozart — Sonata C-dur. 17.00
Wiadomości. 17.05 Koncert sym-
fón. 19.00 „Opowieść rybalta” —

słuch, wg pow. Berenta „Żywe
kamienie”. 20.00 Śpiewa Marian
Anderson. 20.30 Ork. Kostęlane-
tza. 21.00 Dziennik. 21.25 Muzyka.
21.40 „w Abadanie i na morzu”
— report. M. Promińfkiego. 22.00

Muzyka. 22.25 O. Mess lać — „Tu-
rangallta” Symphonie. 23.50 Wia­
domości.
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mówiono na posiedzeniu
Komisji Sportu i Turystyki RH m. Krakowa
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NA OSTATNIM posiedze­
niu Komisji Sportu i Tury-
styki Rady Narodowej m.

Krakowa, które odbyło się
przy udziale przedstawicieli
Krakowskiego Zjednoczenia
Przedsiębiorstw Handlowych
oraz Wojewódzkiego Prz.ed -

siębiorstwa Handlu Artykuła­
mi Papierniczymi i Sporto­
wymi omówiono m. in. rea­
lizację wniosku Komisji do­
tyczącego zaopatrywania na­
szych placówek w sprzęt
sportowy.

Jak wynikało z dyskusii. z

zaopatrzeniem nie jest najle­
piej, choć w porównaniu z

latami ubiegłymi widać pew­
ną poprawę. Tym niemniej
brakuje jeszcze sporo artyku­
łów sportowych i turystycz-
nych, a jakość oferowanych
towarów nie zawsze zado-

• wala konsumentów. W końco­
wych wnioskach postanowio­
no, aby handel konsultował
się w sprawie zapotrzebowa-

. nia na sprzęt sportowy z

: KKKFiT. Spodziewać się więc
należy, że sytuacja na tym

■odcinku ulegnie dalszej po­
prawie.

W drugiej części posiedze­
nia przewodniczący KKKFiT
mjr J. Marecki zapoznał ze­
branych z przygotowaniami
do sezonu zimowego. Plan
przewiduje m. in. organiza­
cję kursów sędziów hokejo­
wych, piłkarskich, kurs ra­
towników wodnych i nauki
judo. W okresie zimowym
przeprowadzona zostanie na

krytych pływalniach masowa

nauka pływania dla młodzie­
ży szkolnej. Przewidziane są
także liczne imprezy narciar­
skie i łyżwiarskie. W ciągu'
sezonu z jazdą na łyżwach
zapozna się ponad 10 tysięcy
osób. Odbędą się także liczne
rajdy narciarskie o różnej
skali trudności. Nauka jazdy
na nartach prowadzona bę­
dzie jak rokrocznie na po­
lance w Lesie Wolskim.

>
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JECHALIŚMY do CSRS
a konkretnie do Bratysła­
wy na mecz międzypań­
stwowy Polska—CSRS nie
bez obawy. Wiadomo, pił­
karze Czechosłowacji za­
pisali się złotymi zgłoska­
mi w historii mistrzostw
świata i ostatnio po raz

drugi zdobyli wicemistrzo­
stwa). Po powrocie z Chile
zadziwili opinię sportową
jeszcze jedną rewelacją:
rozgromił; w Wiedniu je­
denastkę Austrii 6:0.

Słabymi natomiast wynika­
mi w przededniu bezpośred­
niego spotkania mogli się re­
komendować wybrańcy kapi­
tana związkowego PZPN —

Cz. Kruga! Ostatni mecz z

drużyną CSRS graliśmy przed
9 laty 1 zremisowaliśmy wów­
czas we Wrocławiu 1:1. Ale to

było dawno... Wprawdzie u

progu tegorocznego sezonu

mieliśmy na swym koncie kil­
ka cennych zwycięstw (nad
Francją i Maroko po 3:1 I nad

Belgią 2:1), lecz później przy­
szły porażki z Węgrami w

Poznaniu, z Bułgarią
1 z Irlandią Północną
rzowie.

Nic więc dziwnego,
ukrywaliśmy obaw
meczu z Czechosłowacją. Kie-

(Korespondencja z CSRS)

w Sofii
w Cho-

że nie
o losy

- mówi trener mgr II-'. Stiasny

Druga reprezentacja zapaśników
polskich przegrała w Nowym
Bytomiu z drużyną CSRS 2:14.
Na zdjęciu fragment walki w

wadze koguciej, w której Thor-
nik (CSRS) pokonał Breję (Pol-

Przed meczem pierwszych re­
prezentacji spotkałem w Braty­
sławie trenera naszej drużyny

juniorów mgr Wł. Stiasnego, któ­
ry wrócił z Nowych

gdzie odbył się mecz

CSRS — Polska.
— Gratuluję cennego

Zamków,
juniorów

zwycięs-

twa — powiedziałem na powita­
nie. Jak pan ocenia te 2:0 nad ju­
niorami CSRS?

— Niewątpliwie odnieśliśmy du­
ży sukces na który w skrytości
liczyłem. Natomiast wynik jest
zaskoczeniem dla gospodarzy,
którzy liczyli, że ich drużyna wy­
gra w Nowych Zamkach.

— Kogo pan wyróżni ze swego
zespołu?

— Świetnie grał bramkarz —

Suszek i krakowianin Gigoń w

ataku. W sumie jednak wszyst­
kim należą się słowa uznania.

Kiedy w 3 min gry Lubański nie

wykorzystał rzutu karnego, oba­
wiałem się iż niezbyt rutynowa­
ni zawodnicy stracą chęć do wal­
ki. Ale na szczęście grali ambit­
nie i w ciągu kilku minut zdo­
byli 2 bramki, które przesądzimy
a zwycięstwie. (Rozm.: F)

-- 9--
Fundusze

rownictwo PZPN i trenerzy
również liczyli się ze srogą
porażką. Selekcjoner zdecy­
dował się zresztą zestawić
skład jedenastki dość ekspe­
rymentalnie, mając na uwa­
dze zbliżające się spotkanie
rewanżowe z Irlandią Północ­
ną o Puchar Narodów.

W Czechosłowacji
szalo się wprawdzie
meczem tu i tam

wypowiedzi kurtuazyjnych
mających na

pieczenie się
niespodzianki, ale ogólny
ton nadawała opinia,
mecz z Polską zakończy
się efektownym zwycię­
stwem. Przebąkiwano na­
wet o „dwucyfrówce”...
Zresztą najlepiej świadczy
o tym fakt, że w momen­
cie wybiegnięcia na s

dion Slovan>u jedenastki p
CSRS widownia zaczęła
skandować „dziesięć —

dziesięć” (oczywiście po
I czesku). W trakcie meczu

! apetyty obniżano stopnio-
(wo na „osiem” — „pięć”
>a w drugiej części meczu

|na „trzy”. A tymczasem
) wyszło z tego zaledwie
^skromne 2:1.
. Czyżby więc naszą drużynę
J dzieliła od wicemistrza świata
’ różnica poziomu jednej bram-
> ki?

I Zanim • odpowiemy
> dość złudne pytanie
)chyba
) CSRS

) wała.
b mecz

I szedł,

sły-
przed
kilka

celu zabez-
na wszelkie

że

sta- p

z Totalizatora

TELEGRAFICZNYM

PYONG YANG. Jak już In­
formowaliśmy, zawodniczka Ko­
rei Północnej — Shina Keum
Dan uzyskała w biegu na 400 m

rezultat — 51,9 sek., lepszy od

oficjalnego rekordu świata na­
leżącego do Itkiny (ZSRR). Re­
zultat ten nie będzie jednak
uznany jako rekord świata,
ponieważ Korea Północna n’e

należy do. Międzynarodowej Fe­
deracji Lekkoatletycznej.

PARYŻ. Jak donosi prasa fran­
cuska czołowy lekkoatleta Ugan­
dy — Ehej uzyskał w skoku w

dal znakomity rezultat 8,17 m.

Wynik ten jest trzecim rezulta­
tem w historii światowego spor­
tu. Lepsze osiągnęli tylko Ter-

Owanesjan (8,31 m) i Boston

(8,28 m).
KIJÓW. Rozegrano tu między-,

państwowe spotkania gimnasty­
czne ZSRR —- Japonia. W klasy­
fikacji drużynowej zwyciężyły
ekipy radzieckie, indywidualnie
wśród kobiet triumfowała Asta-

chowa (ZSRR), a wśród mężczyzn
Endo (Japonia).

TORONTO. Władze kanadyj­
skiego hokeja zadecydowały, że

kraj ten w nadchodzących mi­
strzostwach świata nie będzie
reprezentowany przez drużynę
narodową, jak tego domaga się
opinia sportowa, lecz zgodnie z

dotychczasową praktyką, przez
zespół, który zdobędzie Puchar
Allena.

KATOWICE. W międzypaństwo­
wym spotkaniu zapaśniczym po­
między I reprezentacją
III drużyną Polski (styl
ny) zwyciężyli zapaśnicy
słowaccy 12:4.

—@—

cimimpisjĄ

dla Rad Narodowych
PREZYDIUM Głównego Komi­

tetu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki podjęło uchwałę o przekazy­
waniu 50 proc, ogólnych wpły­
wów z Totalizatora Sportowego
do dyspozycji Wojewódzkich Rad

Narodowych. Fundusze te, któ­
rymi dysponować będą Woje­
wódzkie Komitety Kultury Fi­
zycznej i Turystyki, przeznacza
się na remonty i konserwację u-

rządzeń
prostych
OTaz na

wego.

na to

należy
stwierdzić, że drużyna
wyraźnie nas rozczaro-

Zakladając nawet, źe

gospodarzom nie wy-
można pokusić się o

stwierdzenie, że nie gorszą
drużynę w tej chwili posia­
dają w Europie nie tylko Wę­
gry, ZSRR, Jugosławia czy

Hiszpania, ale także Anglia i
NRF.

Z drugiej stromy piłkarze
CSRS mimo nikłego zwycię­
stwa reprezentują na pewno
wyższy poziom niż nasza jede­
nastka. W konkretnym wy­
padku grali jednak źle tak­
tycznie. Chcieli koniecznie

wygrać ten mecz wysoko, pra­
gnęli zdobyć tę dziesiątą
bramkę, o kló-ą dopominała
się publiczność i popełnili
największy błąd. Bezmyślnie
ruszyli do szturmu, spychając
naszą drużynę do kurczowej
1 skomasowanej obrony w

ciągu pierwszych 30 min. gry.
Tymczasem nasze wypady by-

1 ty bardzo groźne, bo zbyt
1 wysunięci do przodu obrońcy

CSRS i

klasycz-
czecho-

sportowych, budowę
urządzeń tego typu
zakup sprzętu sporto-

*

samym
GKKFiT

posiedzeniu
postanowiło

zł na zakup

Ciężarowcy startuję!
W NADCHO­
DZĄCĄ nie­
dzielę rozpo.
czynają Kię
mistrzostwa.

ligi wojewó­
dzkiej w pod­

noszeniu ciężarów. W roz­
grywkach startować będzie 7

zespołów — Armatura, Dą-
brovia, Juvenia, Hejnał, Ja­
wiszowice, Regulice i Wawel.

Zespół, który zajmie pierw­
sze miejsce w rozgrywkach
uzyska prawo startu w turnie­
ju o mistrzostwo Polski oraz

zdobędzie puchar ufundowany
przez Okręgowy Związek Pod­
noszenia Ciężarów.

— Kto ma największe szan­
se na zdobycie pierwszego
miejsca — pytamy znanego
działacza tej dziedziny sportu
— Z. FILIPKA .

— Poziom jest wyrównany,
ale największe szanse na mi­
strzostwo mają: Hejnał (dwu­
krotny mistrz tej klasy) oraz

Wawel.
W pierwszej rundzie rozgry­

wek (2 listopada) spotkają się:
Armatura z Regulicaml, Wa­
wel z Dąbroyią 1 Juven:a z

Hejnałem,! Jawiszowicami. ■

P. Stanisław Łazarski — Tech­
nikum Kolejowe, Kraków. Jak

wynika z treści listu jest Pan

młodym człowiekiem interesują­
cym się grą w piłkę nożną.
Niegdyś występował Pan w LZS
w Miąsowej, a po przeniesieniu
wię do Krakowa chciałby Pan

wstąpić do Wisły. Zapytuje Pan

jak to należy zrobić?

Nic prostszego, jak zgłosić się
wprost do Klubu — Kraków, ul.

Reymonta 22. Oczywiście przed­
tem musi Pan otrzymać zwolnie­
nie, względnie skreślenie z LZS

Miąsowa.
niu tego
podpisać
klubie.

Na tym
Prezydium
przeznaczyć 10 min
autokarów dla PTTK. Autokary,
kupione z tej kwoty, pochodzącej
z centralnego funduszu turysty­
ki, otrzymają od-działy PTTK,
które będą spłacały, należność w

■ocznych ratach. Kwota powsta-
>a ze spłat ratalnych utworzy
fundusz autokarowy PTTK.

Dopiero po dopelnie-
warunku

deklarację
może Pan

w innym

o

Klub Turysty PTTK
wznawia działalność

PO KILKUMIESIĘCZNEJ przer­
wie Klub Turysty PTTK przy
ul. Basztowej 6 wznawia swą
działalność. W klubie będą orga­
nizowane spotkania z działa­
czami turystycznymi, prelekcje
na tematy turystyczno-krajo­
znawcze. Można tu będzie prze­
czytać prasę, napić się dobrej
kawy, pograć w bridge’a oraz

oglądnąć programy telewizyjne.
Klub jest otwarty codziennie w

godz. 18—22 . W najbliższą sobotę
odbędzie się tu wieczorek ta­
neczny. Początek o godz. 19.

gospodarzy nie zawsze mogli
dogonić Pohla, Wilczka czy
Fabera. Losy meczu rozstrzy­
gnęły się w 39 1 43 min., kie­
dy gospodarze zdobyli 2
bramki.

W drugiej części meczu go­
spodarze zastosowali już bar­
dziej elastyczną taktykę 1 nie
a lakowali całą dziesiątką. O-

padli Jednak z sil i okresami

uzyskaliśmy nawet przewagę.
Bramka zdobyta dla naszych
barw przez Len nera była u-

koronowaniem kilku pozycji
strzeleckich.

Nie ulega kwestii, że na­
sza drużyna zagrała lepiej,
niż w Chorzowie, Sofii czy
Poznaniu. Miała co praw­
da ułatwione zadanie, bo
gospodarze grali pod pre­
sją widowni, a nasi pilka-

rze nie mieli nic do stra­
cenia, lecz w niczym nie
umniejsza to naszego suk­
cesu; Gdyby nie kontuzja
najlepszego gracza w na­
szej drużynie — Pohla, to
kto wie, może uzyskalibyś­
my nawet remis. Warto
bowiem nadmienić, że
zabrski bombardier grał
w pierwszej części gry (do
momentu kontuzji) nad­
zwyczaj rozsądnie j inicjo­
wał wszystkie nasze akcje
zaczepne. Obok niego do­
skonałą partię rozegrał O-
ślizło i Szymkowiak (mi­
mo, że przy lepszym usta­
wieniu mógł obronić strzał
Lali). Nieźle spisali się o-

brońcy i pomocnicy a je­
dynie atak jako całość nie
spełnił zadania.

Ale nie miejmy zbyt wy­
górowanych apetytów. Li­
czyliśmy, że eędzie gorzej
a tymczasem okazało się,
że nie taki diabeł stra­
szny... J. FRANDOFERT

gcho SPORTOWE

Jak nasi trenerzy
oceniają mecz w Bratysławie

Mecz CSRS — Polska w

Bratysławie poza sztabem
PZPN obserwowało wielu
trenerów ligowych. Na ogół
wyrazili oni zgodną opinią o

grze naszej drużyny na tle
wicemistrza świata. Oto nie­
które wypowiedzi:

Trener Wisły — M. GRACZs

„Nasza drużyna zagrała ambit-
nie a nastawiając się na grę de­
fensywną miała ułatwione zada­
nie, bowiem zespół CSRS sam lu­

buje się w takiej grze i poczyna­
nia ofensywne stosuje niezbyt
chętnie.

Najlepszym zawodnikiem gos­
podarzy był lewy pomocnik Ma-

sopust. Dobrze
Schroiff, stoper
lewoskrzydiowy
cała jedenastka
chwałę za kolosalną
Najlepszym graczem
Oślizlo i Szymkowiak w bramce.

Doskonałą partię rozegrał Pohl,
ale przeciwnicy grali przeciwko
niemu wyjątkowo twardo i nic

dziwnego, że doznał kontuzji, A

szkoda, po przerwie mógł się bar­
dzo przydać. Tym bardziej, że Li­
berda w reprezentacji, to wiel­
kie nieporozumienie”.

Trener Zagłębia — T . WIECZO­
REK: „To jest nasz wielki suk­
ces. Nie liczyłem, źe osiągniemy

tak zaszczytny wynik. Doskona­
le zagrali obrońcy i bramkarz.

Muszę pochwalić moich podo­
piecznych: Majewskiego i Śpie­
waka. Ten drugi debiutował

przecież w reprezentacji”.
Wysłuchał: JAF

------ S-------

O czvm tńspe
prasa CSRS

grał bramkarz

Popluhar oraz

Valosek. U nai

zasługuje na po-
ambicję.

był stoper

Zwycięstwo
nie przyszło

laiwo

W czwrrlek o gog?,. 12

leader drugoligowej tabeli

gra z Cracovią
ju-

ti.
W DNIU

trzej szym,
w czwartek 1
listopada br.

dojdzie na

boisku Craco-
vii o godz. 12
do oczekiwa­

nego z wielką niecierpliwo­
ścią spotkania między leade­
rem drugoligowej tabeli, je­

Po naukę do mistrzów
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JOHN UFLSES był pierw­
szym tyczkarzem na świecie.

który przekroczył granicę 16

stóp (ok. 487 cm). Skakał oczy­
wiście o szklanej tyczce. W

prasie amerykańskiej ukazały
się jednak artykuły zatytuło­
wane: „Koniec kariery
kiego Johna”. Otóż AAU
kwalifikowała Uelsesa za

kroczenie przepisów o

tors .wie. Udow odniono mu, że

za start w dniu 24 marca w

Hollywood pobrał 185 dolarów.

Inny tyczkarz amerykański —

Cramer był jednym z niewie­
lu w światowej czołówce, któT

ry nie używał szklanej tyczki.
Ten „ostatni Mohikanin” też

Jednak skapitulował. „Jak się
uczyć to od najlepszych” —

oświadczył i wyjechał do Fin­
landii. Cramer uważa, że Ni-
kula i jego koledzy najlepiej
opanowali nową technikę po­
trzebną przy skokach o szkla­
nej tyczce.

■■

■■■a■

denastką Szombierek i Cra-
covią.

Mecz ma ogromne znacze­
nie przede wszystkim dla
biało-czerwonych, którzy w

wypadku zwycięstwa mają o-

kazję -wyjść na trzecią pozy­
cję w tabeli, co wybitnie
zwiększyłoby ich szanse w

walce o premiowane miej- |
sce. Również Szombierki do-1
lożą zapewne starań,
rozstrzygnąć spotkanie
swoją korzyść i utrzymać do­
tychczasową przewagę pun­
ktową. Obydwie drużyny wy­
stąpią w swych najsilniej­
szych składach, toteż zawo­
dy zapowiadają się niezwykle
interesująco.

aby
na

I

WIĘKSZOŚĆ komentarzy
prasowych i sprawozdań w

prasie CSRS po meczu piłkar­
skim w Bratysławie podkre­
śla, że zwycięstwo jedenastki
wicemistrza świata nad Polską
nię przyszło łatwo. Z jedriej
strony wymienia się słabą tak­
tykę własnego zespołu, ale z

drugiej nie szczędzi się słów
pochwały dla naszej drużyny/

„Północni śąsiedzi — pisze
„Rude Pravo” — zaskoczyli
naszych piłkarzy skuteczną,
skomasowaną obroną w pierw­
szej części meczu. Nawet dwie

zdobyte bramki nie wytrąciły
ich z równowagi. Obrońcy
polscy
ambitnie a

ne zadanie

chaotyczne
już więcej

W sumie opinia w CSRS nie

ukrywa swego rozgoryczenia
z powodu słabej postawy swe­
go zespołu. Ciężko wywalczo­
ne zwycięstwo wicemistrza
świata 2:1 na własnym boisku
nie równoważy bowiem pora­
żek juniorów 0:2 ( eż w CSRS)
i drużyny młodzieżowej 0:4
w Krakowie. E'ekt bramkowy
tego trójmeczu, to 7:2 dla
Polski. (F)

równowagi.
walczyli nadzwyczaj

że mieli ułatwio-

(z uwagi na nasze

ataki) nie stracili
bramek.”

W OSTATNIM ciągnieniu gry
liczbowej Toto-Lotek stwierdzo­
no 1 rozwiązanie z 5 trafieniami

premiowanymi, wygrana jeden
milion zł, 85 rozwiązań z 5 tra­
fieniami, wygrane po 18.346 rł,
5.882 rozwiązania z 4 trafieniami,
wygrane po 397 zł, oraz 126.426

rozwiązań z 3 trafieniami, wy­
grane po 19 zł.

□□□□□□□□□□□□□□naaa.-JDooaaauanrnnnnnnno
wiej-
zdys-
prze-
ama-

NRD
Nadzieja...

Nową nadzieją kolarstwa

jest 21-letni Eberhard Butzke. Pa­
miętamy go z udziału w zeszło­
rocznym Tour de Pologne. Ostat­
nio Bu zke odniósł wielki sukces
w wyścigu o wielką nagrodę
„Deutsches Sport Echo”, zwycię­
żając w pięknym stylu całą czo­
łówkę kolarzy niemieckich, Bel­
gów, Anglików, Holendrów.

Ożywiony ruch
na krakowskim

sztucznym lodowisku

łyżwiarze
szkolna.

figurowi,
uczestnicy
i kursów

NA KRAKOWSKIM sztucznym
lodowisku panuje ożywiony ruch.
Hokeiści,
młodzież
szkółek łyżwiarskicn
nauki jazdy na łyżwach okupują

lodowisko już od wczesnych go­
dzin rannych. Kierownictwo o-

biektu nie zapomniało także o

niezorganizowanych amatorach

tej dziedziny sportu przeznacza­
jąc codziennie godz. od 16 do 18
dla publiczności.

Ponadto w niedzielę amatorzy
ćlizgawski mogą korzystać z lo­
dowiska w godzinach 11 — 14 a w

wypadku gdy po południu nie ma

na lodowisku imprez i w godz.
15—18.
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Poznaniu
rozegrane zo­
stały druży­

nowe mistrzos­
twa Polski we

florecie,
zdjęciu
ment

pomiędzy Pa-
rulskim (Ma-
rymont) i Zu­
bera. (Legia).

Na

fra ry­
walki


